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Marshall szczerze przyznaje

GRANICE ZACHODNIE POLSKI
jedną z głównych przyczyn zerwania konferencji
Odbudowa Niemiec naczelną troską USAUSA

Prenumerata mtestęcan* xt 
75.—. Zgłoszenia przyjmuje 
administracja: 22 Llpea 1C. 
te- 26-43. Ogłoszenia dro­
bne od 10 do 20 rł., wymia­
rowe w tekście od 45 — 1C 
zł., xa tekstem od 35 — 45 rł.

CENA 3 ZŁ

WASZYNGTON. (API). Amerykański minister spraw zagr. Marshall, 
po powrocie z Londynu wygłosił przemówienie radiowe do narodu ame­
rykańskiego i podał swą interpretację przyczyn jej zerwania.

Jako jeden z głównych powodów nieudania się konferencji podał 
Marshall odmowę min. Mołotowa na ustanowienie komisji dla ponownego 
zbadania kwestii granic Polski.

Min. Marshall uzależnia kwestię 
porozumienia mocarstw od odbudo 
wy Europy, realizowanej na podsta­
wach jego planu. Podkreślił on, że 
odbudowa „zdrowej społeczności euro 
pejskiej“ to przede wszystkim odbu 
dowa Niemiec. Delegacja amerykań­
ska — mówił Marshall — pragnęła 
Stworzyć silne zjednoczone Niemcy, 
lecz dodał jednocześnie: „Stany

Zjedn. muszą działać na obszarach 
znajdujących się pod ich wpływami“.

Marshall podał następnie decyzje, 
jakie jego zdaniem powinny być 
podjęte celem doprowadzenia do 
równowagi gospodarki niemieckiej. 
Wśród nich znajduje się opracowanie 
planu eksportowo-importowego dla 
całych Niemiec, zrzeczenie się tytułu 
własności do mienia niemieckiego,

do 
żą- 
od-

że. po- 
dalszy

Szara eminencja Irwing Brown
»organizuje« poparcie związków zawodowych dla planu Marshalla

LONDYN (API). Irving Brown, 
przedstawiciel Amerykańskiej Fede­
racji Pracy, który odegrał bardzo 
poważną rolę w przygotowaniach do 
rozłamu w CGT przybył do Londynu. 
Celem jego wizyty jest omówienie 
planu Marshalla z Kongresem Bry­
tyjskich Związków Zawodowych.

Sprawa ta ma być przedstawiona 
przez ten Kongres na najbliższym po 
siedzeniu Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych.

W Waszyngtonie, Amerykańska Fe­
deracja Pracy oświadczyła prezyden­
towi Trumanowi, że zorganizuje „po 
parcie związków zawodowych dla pla 
nu Marshalla“.

W memorandum, przedstawionym 
prezydentowi, Federacja zaleca „na­
tychmiastowe połączenie trzech za­
chodnich stref okupacyjnych oraz 
utworzenie oddzielnego rządu niemiec 
kiego“.

dziełem Bluma i de Gaulle'a
przy poparciu Amerykanów

PARYŻ (PAP). Po burzliwych obra 
dach na krajowym zjeździe „Force 
Ouvriere“ wypowiedziano się za wy­
stąpieniem z CGT i utworzeniem od-, 
rębnej centrali związkowej. Za roz­
łamem głosowało 15 federacyj związ­
kowych i 37 unii departamentalnych, 
przeciwko — federacja wychowania 
narodowego i 4 grupy departamental­
ne. Wstrzymały 
grupy federalne

Następujący 
Ouvriere“ byli 
Biura CGT
Neumayer, Delamarre i Bousanguet.

Uchodzi za pewne, że do nowej cen 
trali przystąpią t.zw. związki autono­
miczne. Ponadto istnieje możliwość 
porozumienia z chrześcijańskimi zw. 
zaw. Siły „Force Ouvriere“ w CGT 
sięgają 15% zrzeszonynch.

Dziennik „Ce Soir“ podkreśla, że 
właściwymi sprawcami rozłamu są 
Blum, de Gaulle i Amerykanie, którzy 
w tym celu delegowali do Francji Ja­
mesa Carey’a.

PARYŻ. (PAP). — Komisja Ad­
ministracyjna CGT opublikowała ko 
munikat, w którym potępia rozłam 
dokonany przez przywódców Force 
Ouvriere jako wrogi interesom kla­
sy robotniczej, demokracji, narodu 
francuskiego i pokoju. Rezygnacja 5

członków Biura Wykonawczego CGT 
— stwierdza komunikat — jest koń- 
ś|kwencją akcji rozłamowej prowa­
dzonej w łonie Generalnej Konfede­
racji Pracy.

zniesienie barier międzystrefowych, 
reforma walutowa, oraz ustalenie cię 
żarów gospodarczych, jakie ponosić 
mają Niemcy.

Marshall powrócił raz jeszcze 
sprawy reparacji, polemizując z 
daniem Mototowa, dotyczącym 
szkodowań z produkcji bieżącej.

Dużą część swego przemówienia 
poświęcił min. Marshall swemu pla 
nowi odbudowy europejskiej. Ko­
respondent Reutera w Waszyngtonie 
wyraża w związku z tym przekona­
nie, że jednym z celów przemówienia 
Marshalla było „zastraszenie prze­
ciwników długofalowego planu po­
mocy Europie“.

Zdaniem korespondenta, amerykań 
ski sekretarz stanu pragnął dać do 
zrozumienia, że jeśli plan jego nie 
zostanie zatwierdzony odpowiedzial­
ność za niepowodzenie „wysiłków dy 
plomatycznych“ Stanów Zjedn. 
obarczy Departamentu Stanu.

Prasa o realizacji p’anu
WASZYNGTON (API). Korespon­

dent „Manchester Guardian“ donosi 
z Waszyngtonu, że tamtejsze koła 
dobrze poinformowane wyrażają obec 
nie zaniepokojenie co do widoków 
realizacji długoterminowego planu 
Marshalla.

Obserwatorzy stwierdzają, że jak­
kolwiek „pomoc doraźna“ dla Austrii, 
Francji i Włoch przeszła już przez 
wszystkie instancje poza ostatecznym 
uchwaleniem jej przez Kongres i że 
zostanie prawdopodobnie przyznana— 
wynik jej jest mniej zadawalający, 
niż by się to mogło wydawać na 
pierwszy rzut oka. Podczas bowiem 
debaty na ten temat wielu członków 
Kongresu wykazało tak wrogie sta­
nowisko wobec idei pomocy dla Euro 
py, że należy się spodziewać, iż re­
alizacja programu długoterminowego 
spotka się z jeszcze energiczniejszym 
sprzeciwem.

Korespondent „Manchester Guar-

nie

uwagę

dian” stwierdza, że dla obywateli 
amerykańskich najważniejszą rzeczą 
jest obecnie inflacja i obawa przed 
dalszym wzrostem cen. Przeciwnicy 
planu Marshalla podkreślają, 
moc dla Europy oznacza 
wzrost cen.

Korespondent zwraca także
na fakt, że wszystkie poczynania 
Izby Reprezentantów i Senatu łączą 

■ się ściśle z zagadnieniami przyszłych 
wyborów. Wielu członków Kongresu 
wyraża przekonanie, że pomoc dla 
Europy nie jest popularna wśród 
olbrzymiej większości wyborców.

Zwolennicy planu Marshalla twier­
dzą wprawdzie iż Kongres nie od­
mówi pomocy dla Europy, lecz liczą 
się poważnie z okrojeniem poprzednio 
projektowanych sum. Uważając, że 
pomoc zostanie przyznana jedynie 
na 1 rok, pozostawiając dalsze jej 
losy decyzji nowego Kongresu, który 
ma być wybrany w listopadzie przy 
szłego roku.

DOKONALIŚMY DZIEŁA

się od głosowania 2 
i 14 unii.

działacze „Force 
dotychczas członkami 

Jouhaux, Bothereau,

Polityczne tło napadu
na liceum polskie tu Paryżu

PARYŻ. (PAP). — Jak wynika z 
«eznań naocznych świadków, napad 
na gmach liceum polskiego w Paryżu, 
nie miał charakteru rabunkowego, 
lecz polityczny.

Napastnicy orientowali się dokład- 
nie w rozkładzie domu, w szczegółach 
jego umeblowania oraz posiadali in­
formacje o organizacjach polskich w 
Paryżu.

jakiego nigdy dotąd w Polsce nie wykonano 
Otwarcie linii wysokiego napięcia Śląsk

Uroczystość otwarcia nowowybu dowanej linii wysokiego napięcia | 
łączącej Łódź ze Śląskiem, zgromadziła w Janowie k. Łodzi, mimo 
mrozu, liczne rzesze pracowników i zaproszonych gości.

Na uroczystość przybyli przedstawiciele władz państwowych, z min.
Mincem na czele oraz wiceministrowie: Szyr, Golański, Sadzewicz
i gen. Spychalski.

Na wstępie uroczystości nacz. dy­
rektor C. 'Z. Energetycznego — iriż. 
Skrzeszewski złożył następujący mel­
dunek: ...

„Obywatelu Ministrze. Melduję, że 
linia najwyższego napięcia łącząca 
dwa okręgi przemysłowe: Śląsk i 
Łódź, zostąłą,. zgodnie z planem, zbu­
dowaną i gotowa jest do uruchomie­
nia"..

Łódź

Akcją spiskowców w Słowacji

kierował generał Franco
Maniu i Petkow otrzymywali instrukcje z Barcelony

NOWY JORK (UNIPRESS). Nadeszły potwierdzenia sensacyjnych przy 
puszczeń, że akcja wywrotowców w Słowacji kierowana była z tajnego 
ośrodka w Hiszpanii. Korespondent „Chicago Daily News“ doniósł że w 
okolicach Barcelony znajduje się specjalna komórka popierana przez ge­
nerała Franco, której celem jest przekazywanie dyrektyw 
elementom w krajach 
cik, słowacki komisarz 
domośó.

wschodniej Europy. W Bratysławie 
spraw wewnętrznych potwierdził

wywrotowym 
generał Ferjen 
tę samą wia-

komisarza, wWedług oświadczenia 
okolicy Barcelony znajduje się sta 
cja radiowa, która przekazywała dy 
rektywy i informacje konspiratorom 
w Słowacji. Komisarz podał do wia 
domości, że w związku ze spiskiem 
w Słowacji aresztowano dotychczas 
380 osób, z których 58 zostało później 
zwolnionych.

Paryski korespondent „Chicago 
Daily News“ podaje dalsze rewela­
cyjne szczegóły działalności tej ko­
mórki. Została ona stworzona jeszcze 
w grudniu 1945 r. W skład jej wcho 
dzi ponad 400 osób, przeważnie ludzi, 
którzy nie mogli powrócić z Niemiec 
do ojczyzny, ponieważ byli poszuki 
wani za zdradę 1 zbrodnie wojenne. 
Na czele ich stoi pewien Jugosło­
wianin, b. współpracownik przedwo­
jennego wywiadu jugosłowiańskiego, 
komórka posiada jedną silną stację 
krótkofalową operującą na fali 46

metrów, która jest sły-______ , ____  „ —; doskonale 
szalna w Europie wschodniej.

Fundusze na swą działalność 
pie komórka z reakcyjnych kół 
gracyjnych oraz wprost z kasy gene

czer 
emi

rała Franco, który otacza ją swą 
opieką.

Korespondent podkreśla dalej, że 
czołowi członkowie rumuńskiej partii 
chłopskiej dr Maniu oraz bułgarska 
opozycja Petkowa znajdowała się w 
stałym kontakcie z radiostacją barce 
lońską i że otrzymywała stamtąd in 
strukcje i dyrektywy. Ośrodek pod 
Barceloną był również według wia­
domości korespondenta punktem 
przerzutowym dla elementów wywro­
towych udających się z Hiszpanii do 
Europy Wschodniej.

Z kolei zobrazowali wysiłek techni­
ka i robotnika polskiego przy budowie 
tej linii, dyr. techniczny 
i inż. Zadrzyński.

W imieniu robotników 
ków, zatrudnionych przy 
niu i budowie linii, przemówił przed­
stawiciel Rady Załogowej ob. Łakow- 
ski.

inż.' Latour

i pracowni- 
projektowa.

»Uważam linię za otwartą«
Dokonując otwarcia nowej linii min. 

Minc powiedział:

„Trzy punkty zasługują w uroczy, 
stości dzisiejszej na podkreślenie.

Po pierwsze — wykonaliśmy dzieło, 
jakiego dotąd w Polsce nigdy nie wy­
konano.

Po drugie — wykonaliśmy je cal. 
kowicie samodzielnie.

Po trzecie — wykonaliśmy je szyb, 
ciej, niż gdziekolwiek na świecie.

Za to dziękuję robotnikom, inżynie­
rom i załogom zakładów przemysło­
wych. ,

— Kiedy pojawiły się w naszej pra 
sie — powiedział min. Minc — pierw, 
sze wiadomości o zamierzonej budo­
wie linii najwyższych napięć, za gra- 
nicą śmiano się z nas trochę. Dziś my 
się trochę śmiejemy“.

Naciskając kontakt włączający linię, 
minister oświadczył:

„Uważam linię za otwartą“.
Na wielkiej tablicy zapłonął szereg 

żarówek, wytyczających 
linii.

Uroczystość zakończył 
cji Krzyżami Zasługi 
techników i robotników, 
łożyli największe zasługi 
wie linii Śląsk — Łódź, (jr)

trasę nowej

akt dekora- 
inżynierów, 
którzy po_ 
przy budo-

Dziś wybory do Rod pracujących
w Związku Radzieckim

MOSKWA (API). Dziś 21 grudnia 
odbędą się wybory do obwodowych 
i dzielnicowych Rad pracujących Fe 
deracji Rosyjskiej i Republik ukraiń 
skiej, ormiańskiej, karelo-fińskiej i 
mołdawskiej. W ich wyniku wybrane 
zostaną setki tysięcy nowych deputo 
wanych.

Pierwszy »pociąg — roentgenowski«

Foto „Życi®“. W. Piotrowski. 
> firn. min- Kom. tnź- Rabanów ski dokonał w Warszawie przeglądu pierw 
szego pociągu roentgenowskiego wyposażonego w nowoczesna aparaturę do 
zdjęć małoobrazkowych. Na zdjęciu:wnętrze wagonu. Z lewej mim Rabano 

wski- (Do art. na str. 3-ej).

NOWY JORK (PAP). Osoba Henry 
Wallace’a pozostaje w dalszym ciągu 
w centrum zainteresowania opinii 
amerykańskiej po uchwale organiza­
cji „Postępowych Obywateli Amery 
kańskich”, żądającej wysunięcia jego 
kandydatury na prezydenta i zorga­
nizowania trzeciej partii politycznej.

Za utworzeniem trzeciej partii wy­
powiedziało się szereg postępowych 
organizacji we wschodnich stanach 
przemysłowych. Wallace odbył w No 
wym Jorku konferencję z przedsta­
wicielami 23 związków zawodowych 
reprezentujących ponad ćwierć milio 
na zorganizowanych robotników le­
wicy CIO i AFL, oraz z grupą stu­
dentów 10 uniwersytetów stanu New

York. Studenci przyrzekli zorgani­
zować komitety wyborcze dla partii 
Wallace‘a na terenie wyższych uczel 
ni stanu New York. Poza tym Wal­
lace konferował z delegacjami kół 
postępowych stanów New Jersey i 
Massachussets, które przyrzekły mu 
jak najszersze poparcie w kampanii 
wyborczej.

Grupy i organizacje, popierające 
trzecią partię, ogłosiły szereg rezo­
lucji, wzywających naród amerykań 
ski do walki z wrogami demokracji, 
którzy opanowali zarówno partię 
republikańską jak i demokratyczną, 
i do poparcia jedynego człowieka 
zdolnego zrealizować ideały Roosevel 
ta — Wallace’a.

Wśród kandydatów obok Stalina, 
Mołotowa, Zdanowa i innych kiero 
wników państwa radzieckiego figu­
rują nazwiska dziesiątek tysięcy sta­
chanowców, chłopów, uczonych i 
artystów. W ostatnich dniach kam­
pania wyborcza wzmogła się wydat­
nie. Wśród wyborców 
ożywienie, zwłaszcza 
zniesieniem systemu 
ogólną zniżką cen.

| pracy miejscowych Rad i wnoszą ty 
1 siące propozycji, zmierzających do 
ich usunięcia. Wyborcy w Leningra 
dzie wnieśli 2.500 propozycji tego 
rodzaju, z których około tysiąca już 
zrealizowano.

W związku ze zbliżającymi się wy 
borami Moskwa jest odświętnie ude 
korowana, wszędzie widnieją barwne 
plakaty wyborcze oraz portrety kan 
dydatów wraz z ich życiorysami.

panuje wielkie 
w związku ze 
kartkowego 1

W fabrykach i urzędach odbywają 
się masowego wiece przedwyborcze. 
Wyborcy krytykują braki i usterki w

Knut Hamsun skazany
na 425 lys. koron grzywny

OSLO (obsł wł.).Knut Hamsun, 
88-letni pisarz norweski i swego cza 
su zdobywca nagrody Nobla został 
skazany na grzywnę w wysokości 
425 tys. koron za zdradę i przystą­
pienie do partii nazistowskiej w Nor 
wegii.

Zamiast życzeń —

ofiary na cele społeczne
Apel premiera Cyrankiewicza

Prezydium Rady Ministrów wyda­
ło komunikat następującej treści:

„W społeczeństwie polskim przyjął 
się zwyczaj przesyłania sobie wza­
jemnie życzeń z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku.

Ponieważ w obecnym okresie go­
spodarka państwowa prowadzona 
jest pod hasłem wszechstronnej osz­
czędności, Premier Cyrankiewicz a- 
peluje do wszystkich instytucji pań­
stwowych, samorządowych i społecż- 
nych o zaniechanie — oraz do osób 
prywatnych o ograniczenie 
łania życzeń świątecznych i 
rocznych 
ofiar na

W tej 
klarował

Dziennik „New York Daily Worker“ 
stwierdza, że nie wolno postawić wy 
borców wobec alternatywy głosowa 
nia na reakcyjnych demokratów lub 
reakcyjnych republikanów, ale należy 
przeciwstawić im blok postępowych 
sił, które w nowym Kongresie będą 
zwalczały doktrynę Trumana, Mar­
shalla i Dullesa.

Zastępca szefa dostaw armii USA
skazany za pobieranie łapówek

WASZYNGTON (API). Przed sądem 
federalnym w Waszyngtonie zakoń­
czyła się sensacyjna sprawa generała 
Meyersa oraz jego dwóch wspólników 
oskarżonych o pobieranie łapówek 
od firm amerykańskich w czasie woj 
ny za udzielanie im zamówień rzą­
dowych.

W. Brytania bada możliwości 
zespolenia swej gospodarki z Europą 
Oświadczenie min. Crippsa w Izbie Gmin

przesy- 
nowo- 

zamiani o składanie w 
cele społeczne, 
intencji ob. Premier zade- 
na RTFD kwotę 10.000 zł.“

LONDYN (PAP). Minister skarbu, 
Cripps, poinformował Izbę Gmin, że 
rezerwy złota i’ dolarów wyniosą pod 
koniec b.r. 2 miliardy doi.

Pomimo znacznego obniżenia pozio­
mu życia ludności W. Brytanii, uby­
tek tygodniowy dolarów wynosi 55 
tys. Z pożyczki amerykańskiej pozo­
stało już tylko 300 mil. doi., z kredytu

kanadyjskiego 280 mil. doi., z pożycz­
ki południowej Afryki 320 mil. doi.

Cripps ostrzega, że wprowadzenie 
planu Marshalla nie zastąpi dotych­
czasowego programu obcięcia impor­
tu, pobudzenia eksportu i zmniejsze­
nia kapitałów inwestycyjnych. Anglia 
bada obecnie możliwości zespolenia 
gospodarki angielskiej z Europą.

Generał został uznany winnym krzy 
woprzysięstwa przed komisją senac 
ką. Wszystkie medale zostały mu 
odebrane i pozbawiono go renty in­
walidzkiej w wysokości 550 dolarów 
miesięcznie.

Genera) Meyers był w czasie wojny 
zastępcą szefa dostaw armii amery­
kańskiej. W jego kompetencjach leża 
lo rozdzielanie zamówień rządowych 
wśród firm prywatnych. Dzięki swym 
wielkim wpływom, generałowi udało 
się osadzić swego przyjaciela Bleriota 
I-I. Lamarre na stanowisku prezesa 
firmy samolotowej w Ohio. Dyrekcja 
firmy zgodziła się na to, gdyż za tę 
drobną przysługę, wszystkie zamó­
wienia rządowe, którymi dysponował 
generał szły do tej firmy.

Generał Meyers pobierał bardzo 
wysokie łapówki zarówno od samej 
firmy jak i od Lamerre, który w 
ten sposób spłacał "swą wdzięczność. 
Meyers zarobił w czasie wojny po­
nad 150 tys. dolarów w ten sposób.

Na trasie Śląsk — Łódź

Ćwierć miliona robotników CiO i AFL
za utworzeniem trzeciej partii w Stanach Zjednoczonych

Rozłam w CGT



Dalekosiężny plan polityki kulturalnej Odpowiedź Polski

wytyczną działania związków artystycznych
Doniosłe uchwały konferencji dziołoczy na polu kultury i sztuki

4ywy oddźwięk, jaki w życiu kulturalnym kraju znalazło wrocław­
skie przemówienie Prezydenta, Bieruta, skłonił Radę Związków Arty­
stycznych przy E.CZZ do poświęcenia pierwszego zebrania publicznego« 
sprawie sformułowania stanowiska wobec tez- wysuniętych w tej 
mowie»

W zebraniu, które odbyło się 18 b. m. w lokalu SARP-u w Warsza­
wie, wzięli udział: min. Kultury i Sztuki — S. Dybowski, min» Oświa­
ty ■— S. Skrzeszewski, wicemin.: L. Kruczkowski i F. Widy - Wirski 
oraz przedstawiciele świata artystycznego.

Na zebraniu obecni byli również attache ambasad —- czechoedowac- 
kiej i jugosłowiańskiej.

Posiedzenie zagaił prezes Rady 
Związków Artyst. P. Perkowski, za­
znaczając, że Wrocławska mowa Pre­
zydenta R. P. postawiła na porządku 
dziennym najpilniejszych trosk pań­
stwowych, zagadnienie kultury naro­
dowej. Prezydent R. P. wykazał całą 
doniosłość tych zagadnień, które od. 
tąd winny być rozwiązywane równo­
cześnie ze sprawami gospodarczymi, 
hlea nlaau !f uiluraloego

Z kolei sekr. KZZ pos. W. Sokor­
ski, wygłosił referat „O realizację idei 
planu kulturalnego“.

Mówca zacytował na wstępie zda­
nie Prezydenta R. P.:

PfrAby iść szybko naprzód — aby wy 
dobyć się z ponurej spuścizny znisz. 
©zeń i zacofania, aby utorować naro­
dowi wolną drogę pełnego rozkwitu 
jego sił twórczych, konieczny jest roz 
wój nie tylko przemysłu i rolnictwa, 
konieczny jest również szybki rozwój 
oświaty, nauki, kultury i sztuki, ko­
nieczny jest równoczesny rozwój peł­
nych potrzeb materialnych i ducho­
wych człowieka".

Mógłby ktoś powiedzieć — stwier­
dził mówca — że planowanie i koordy 
nacja wysiłków na pohi kulturalnym 
należąą do Min. Kultury 1 Sztuki. Po 
dobne jednak postawienie sprawy, cho 
daż niewątpliwie słuszne, nie wyczer­
puje wszystkich aspektów tego zagad 
nienia. Nie może istnieć sztuka nie 
przeżyta indywidualnie przez danego 
artystę w sposób własny i odrębny. 
I dlatego planowanie kulturalne musi 
operować nie tylko cyframi statystycz 
fflymi, ale żywymi ludźmi, ich własną 
twórczą inicjatywą. Nie mógł więc 
powstać generalny plan Ministerstwa 
Kultury i Sztuki bez uprzedniego o- 
kreślenia aspiracji, dążeń i zamiarów 
poszczególnych artystów i poszczegól­
nych związków artystycznych.

życie kulturalno-artystyczne związ­
ków zawodowych — stwierdził mów­
ca — ogarnęło dziś przeszło 40 tys. 
członków, znacznie również rozszerzy­
ła się baza oddziaływania TUR-u i 
ogromnie uaktywniły się związki ar­
tystyczne. Dojrzał więc dziś całkowi, 
cle moment, żeby zdobyć się na sko­
ordynowanie społecznej działalności 
kulturalnej, jako podstawy dla gene- 
ralnego planu kulturalnego, który bę. 
dzie już oczywiście dziełem Min. Kul­
tury 1 Sztuki.

Przemówienie swe zakończył mów- 
sa wyrażeniem przekonania, że o ile 
potrafimy zagadnienie naszej polityki 
kulturalnej postawić na płaszczyźnie 
koncepcji, zarysowanej w mowie Pre­
zydenta, doprowadzimy do zwycię-

stwa myśli artystycznej nowego czło­
wieka.

Następnie głos zabrał wicemtn. Kul- 
tury 1 Sztuki L. Kruczkowski

Mowę Prezydenta Bierut®, — zazna 
czył mówcą — przyjęliśmy jako wy­
darzenie dużej miary w życiu zbioro­
wym. Dotychczasowy okres stał pod 
znakiem Improwizacji którą dyktowa­
ły naglące konieczności. pierwszego 
okresu powojennego.

Nie bez znaczenia są jednak S do­
tychczasowe osiągnięcia Min. Kult. 1 
Sztuki oraz suma zdobytych przezeń 
doświadczeń.
Państwa mecenasem artystów

Przemawiał następnie wlcemln. Wi­
dy- Wirski, który stwierdził, że akcja

upowszechniania kultury w IPctece, 
prowadzona przez Radę Zw. Arty­
stycznych i społeczne organizacje wy 
chowawcze, winna być koordynowana 
przez Ministerstwo.

Rola artysty w tej akcji jest jtwma 
i wyraźna: korzystając z mecenatu 
Państwa, chociaż nie krępowany w 
swym twórczym indywidualizmie, wi­
nien artysta w pierwszym rzędzie za­
spokajać swą sztuką potrzeby społe­
czeństwa.

W dalszej dyskusji zabierali głos: 
po®, red. S. żółkiewski, inż arch. Na 
wakowski (SARP), Mydetekl (Zw. 
Zaw. Kompozytorów), Elektorowie® 
(Zw. Zaw. Muzyków), J. Iwaszkie­
wicz (Zw. Zaw. Literatów), Rafałów- 
ski (Zw. Pol. Art. Plastyków), Dyr. 
Dep. Teatru M. Rusinek, wicedyr. 
Dep. Muzyki Z. Llssa, Jastrzębiec- 
Rudnicki (ZAIKS), A. Wat. dyr. Bach 
mch i J. Rudziński,

gowskazem w jego codziennej dzia­
łalności.

W wykonaniu głębokich wskazań 
Prezydenta R. P., zawartych w jego 
wrocławskiej mowie, konferencja po» 
lecą Radzie Związków Artystycznych 
przystąpić do rozpracowania, w opar­
ciu o Min.. Kultury i Sztuki, daleko­
siężnego planu polityki kulturalnej, 
który stanie się wytyczną działania 
dla wszystkich Związków Artystycz­
nych, K.CZZ 1 TUR, zwłaszcza w dzie 
dżinie upowszechniania kultury arty­
stycznej.

Konferencja zapewnia Prezydenta, 
że zadania postawione przez Niego 
będą z całą świadomością podjęte 1 
w twórczym wysiłku całego świata 
artystycznego, zostaną wykonane“.

dzić, że na zjeździ© tym p. Gomułka 
występował jako sekretarz generalny 
i przedstawiciel Komitetu Centralneg© 
Polskiej Partii Robotniczej.

Prasa polska reprezentuje 1 rozwija 
poglądy różnych odłamów demokra­
tycznej opinii publicznej na zagadnie­
nia międzynarodowe i w tej swojej 
działalności i krytyce nie może by« 
krępowana przez polskie władze pań­
stwowe, które, rzecz jasna, za poglą­
dy te nie mogą ponosić odpowiedzial­
ności.

Rząd Polski podziela całkowicie 
pogląd, że stosunki między Polską 4 
Francją powinny być jak najbardziej 
przyjazne i bliskie.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
stwierdza, że ukazujące się licznie na 
łamach prasy polskiej wyrazy sympa­
tii dla narodu francuskiego świadczą 
dobitnie o tym, że pogląd ten podzie­
lany jest również przez szeroką opi­
nię publiczna w Polsce.

Ministerstwo Spraw Zagraniciznycb 
n W. ......... ............. «>>* ,Amba».<tete
14 grudnia 1947 r. na zjeżdzie Polskiej | Francuski*] w Warszawie przesłać 
Partii Socjalistycznej pragnie stwier- ■ wyrazy niezmiennego szacunku“.

na notą francuską
Przed kilku dniami Ambasada Fran­

cuska w Warszawie przesłała do Min. 
Spraw Zagranicznych notę, protestu­
jącą przeciwko niektórym ustępom 
przemówienia wicepremiera Gomułki, 
przedstawiciela KC PPR, na Kongre­
sie PPS we Wrocławiu oraz przeciw­
ko niektórym artykułom w prasie 
polskiej, oświetlającym zagadnienia, 
związane z likwidacją strajku we 
Francji.

W odpowiedzi Min. Spraw Zagrani­
cznych wystosowało do Ambasady 
Francuskiej notę następującej treści:

„W odpowiedzi na notę Ambasady 
Nr. 555 z dnia 15 grudnia 1947 r. Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych ma 
zaszczyt zakomunikować, co nastę­
puje: .Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
uważając za niecelowe wdawanie Się , 
w dyskusje nad meritum przemówię- ! 
nia, wygłoszonego przez p. Władysła- i ,
wa Gomułkę we Wrocławiu w dniu | korzysta z okazji, 
A » - clrioi I R T angielki IV V

Prezydent i dwuizbowy parlament

KRÓTKIE SPIĘCIA

Zadnia wykonane
W wyniku dyskusji, zebrani przyję­

li przez aklamację rezolucję treści na­
stępującej:

„Konferencja działaczy na polu kul 
tury i sztuki, zwołana przez Radę 
Związków Artystycznych stwierdza, 
że wrocławska mowa ob. Prezydenta 
stała się dla świata artystycznego dro

Preliminarz wydatków Państwa
powiększony o przeszło 7 miliardów zŁ

19 b. m. odbyło się posiedzenie 
Komisji Skarbowo - Budżetowej pod 
przewodnictwem posła Jędrychow- 
skiego, na którym sprawozdanie z 
preliminarza budżetowego na r. 1948 
złożył pos. Mitura (SL).'

Sprawozdawca wyjaśnił, że po zba 
daniu możliwości można będzie u- 
wżględnić pokaźny procent 
nych poprawek.

Min. skarbu Dąbrowski, 
ślił, że proponowane przez 
ta generalnego wnioski o 
szenie 
7.268.676.000 
dzięki zmniejszeniu wydatków w 
różnych działach o 1.147.044.000 zł. 
oraz dzięki zwiększeniu dochodów o 
półtora miliarda zł. z podatku grun­
towego, o miliard z Monopolu Ty­
toniowego. o 100.000.000 zł. z Mo­
nopolu Zapałczanego, o 1.800.000.000 
zł. z podatku obrotowego. Ponadto 
zwiększono dochody z innych źró­
deł o' 1.600.000.000 zł.

W dyskusji zabierali głos: Min.

Putek, posłowie: Bocheński (KI. Ket 
Społ.j, Koter (PSL — N. W.), Strzał­
kowski (SD), Kurpiewski (SL), Dzień 
dzel (SL), Rapaczyński (PPS), Kru­
szyńska (PPS), Wolami (SP), Sadłow- 
ski (bezp.), oraz pos. Kaliszewski.

wniesio-

podkre- 
referen- 
powięk- 

wydatków państwa o 
zł. znajdują pokrycie

Rolnicy
do Prezydenta Bieruta

Prezydent Bierni otrzymał! nasi, depeszę: 
„Pierwszy krajowy zjazd robotników i 

pracowników państwowych gospodarstw 
rolnych, podległych Min. Rolnictwa - Re= 
form Rolnych, zebrany w Szczecinie w 
dniu 17 grudnia 1947 r. przesyła Ci. Oby­
watelu Prezydenci® szczere, gorące po­
zdrowienie.

Zjazd zapewnia, te państwowe 
stwa rolne rozwiną szeroką s ’ 
zawodnietwa, by w walce o 
wykonać zadania, postawione przez 
plan gospodarczy“.

we gospoda?- 
akcie wspól-

Co za dżentelmen, ten von dem Bach!
W naiwności ducha sądziliśmy do. 

tychczas, że zasłużony gen. SS von 
dem Bach — to cyniczny kat i pod­
palacz Warszawy. Z tego tytułu 
władze polskie domagają się nawet 
jego wydania.

Byliśmy w błędzie.
Bo von dem Bach — to rycerz bez 

ukazy, który z szacunkiem, ba, z po­
dziwem odnosił się do Powstańców, 
» zwłaszcza do żołnierzy — kobiet.

Tak w każdym razie wynika nie­
zbicie z relacji o rokowaniach z von 
dera Bachem, którą zamieścił mie­
sięcznik „Biuletyn Informacyjny", 
wydawany w Londynie przez „Kolo 
AK" (Nr. 12—13, paźdz.,-listopad br.).

Ot© fragment ,obrazujący rzekome 
sachwyty zacnego generała SS nad 
jedną z łączniczek AK, wziętą do nie. 
woli i osobiście prze* von dem Bacha 
'■^jadanych.

„Bsoh Hi* znajdywał «Mw dla wyraź®» 
ais manania dla zachowania się łączniczki.. 
Ineydeat zajmował g© tym więcej, i® Sb

na czele państwa zachodnio- niemieckiego?
Nad czym obradował rząd heski w czasie konferencji londyńskiej

BERLIN. (PAP). — Szereg ostatnich posunięć ze strony państw 
anglo-saskich na terenie Niemiec, przy współudziale zainteresowanych 
czynników niemieckich, świadczy, że zerwanie konferencji londyńskiej 
było spravą z góry «kartowaną,

Jeszcze w okresie trwania konfe­
rencji londyńskiej, rząd heski zajmo­
wał się studiowaniem jednego z czte­
rech nieoficjalnych projektów przy­
szłego ustroju stref zachodnich. Pro­
jekt ten przewiduje dwuizbowy par­
lament, przy czym Izba Wyższa — 
Bundesrat — miałaby prawo wyboru 
prezydenta i prawo veta w odniesie-

Pakt przyjaźni i pomocy
między Rumunią i Jugosławią

BUKARESZT (PAP). W piątek zo­
stał podpisany pakt przyjaźni i wza­
jemnej pomocy pomiędzy Rumunią i 
Jugosławią.

Na wiecu publicznym, który zgro­
madził ponad 300 tys. mieszkańców 
stolicy Rumunii, premierzy Tito j 
Groza wygłosili przemówienia.

Marsz. Tito oświadczył, że celem

zycznle przedstawiana typ nadzwyczaj aj- 
mująey, pełen kobiecości i BYŁA BARDZO 
PODOBNA DO JEDNE.! Z JEGO CÓREK, 
przy tym opis&ł dokładnie sylwetki i wy­
gląd obu dziewcząt. W tym miejscu Bach, 
PRZEJĘTY I PODNIECONY opowiada­
niem. wyraził życzenie, że bardzo by pra­
gnął. by 1 Z CHARAKTERU OBIE TE 
DZIEWCZYNY BYŁY PODOBNE DO 
SIEBIE“ (Podkreśl, moje — Sław.).

Ocieramy łzę wzruszenia.
Cóż to był asa szlachetny człowiek, 

ten von dera Bach. I czy tak rycer­
skiego generała SS można w ogóle 
podejrzewać ® spalenie Warszawy?

że Bach podobnie sentymentalne 
bujdy mógł © sobie opowiadać -•=- to 
rzecz zrozumiała. Ale że te bujdy po­
wtarza pism© wydawane przez „Ko­
ło AK“(?!) — to już znacznie trud­
niej pojąć.

W jakim eelu?
By dowieść bohaterstwa kobiety 

polskiej? Nie wymaga ono łaskawe­
go potwierdzenia ze strony von dem 
Bacha.

Więc po co?

Znamienny głos „dołów”
W tymże numerze biuletynu In­

formacyjnego" znajdujemy niezwykle 
znamienny list otwarły, podpisany 
przez przewodniczącego (Włodz. Za- 
part) i sekretarza (Cz. Banacha) 
koła AK w Penrhos. Przytaczamy je­
den fragment listu:

— „doły“ — pragniemy i dążymy 
d© brania udziału w życiu Arganiżacyj- 
■nym wychodźstwa, ale również chcemy, 
by ta polska emigracja bylą'"oaMyńl na- 
'rodowym środowiskiem, byśmy NIE PÖ- 
T^EBOWALI SIĘ KRĘPOWAĆ» ' ie aa» 

„Bizonia” w
Na ulicy Marszałkowskiej mieści 

Brytyjskie Centrum Informacji.
Zachęcony pięknymi ilustracjami I 

wydawnictwami, wystawionymi w 
witrynie, jeden z moich przyjaciół 
wszedł, prosząc o materiały dotyczące 
W. Brytanii.

Wręczono mu je uprzejmie, dołą­
czając codzienny biuletyn informa­
cyjny, wydawany przez Wydział Pra­
sowy Ambasady Amęrykańskiej w 
Warszawie („USIS“ <— „United Sta­
tes Information Service ot the Ame. 
ifĄcaai Erabassy“)»

pssyjacieln ©słewiek pelltycssS®

paktu jest umocnienie i zapewnienie 
rozwoju Frontu Demokratycznego i 
pokojowa odbudowa obu państw.

Premier Groza stwierdził, że pakt 
przyczyni się do konsolidacji sił anty- 
imperialistycznych 1 utrwalenia dzie­
ła pokoju. Pakt umożliwi pogłębienie 
współpracy na Bałkanach i stanowi 
jeszcze jedną odpowiedź podżega­
czom wojennym.

Przeciw wpływom U. S. A.
w handlu między narodowym

NOWY JORK (PAP). Na odbywają­
cej się w Hawanie Międzynarodowej 
Konferencji Handlu i Zatrudnienia 
coraz wyraźniej zarysowuje się opór 
znacznej grupy państw słabo uprze­
mysłowionych przeciwko próbom USA 
zapewnienia sobie dominującego sta­
nowiska w przyszłej Międzynarodo­
wej Organizacji Handlowej.

Na początku tygodnia, wobec ©po-

266
zaburzeń w Palestynie

JEROZOLIMA (SAP). 100 Arabów 
atakowało przez 8 godzin obóz żydow­
ski w okolicy Birszera. Atak Arabów 
odparty został przy pomocy wojska i 
policji.

Ogólna liczba zabitych w czasie ub. 
dwu tygodni wzrosła do 266 osób.

Zmiana kursu
promu kolejowego do Szwecji

Prom kolejowy, kursujący między 
Gdynią i Trelleborgiem w początkach 
stycznia, przestanie przybijać* do 
Gdyni.

Prom zawijać będzie do stacji Odra 
koło Szczecina. Zbudowano już tam 
przystań oraz odbudowano budynek 
stacyjny.

zycji większości uczestników konfe 
refteji, delegacja amerykańska zmu­
szona była zrezygnować z żądania 
przyznania USA 20% miejsc w MOH 
i wyrazić zgodę na zasadę jednego 
głosu dla każdego państwa.

18 b.m. delegacja amerykańska ponio 
sło nową porażkę, żądając przyznania 
St. Zjednoczonym i kilku innym, ści­
śle z nimi związanym gospodarczo 
krajom, stałych miejsc w Radzie Wy­
konawczej.

Spośród 44 uczestników konferencji, 
jedynie 7 wyraziło zgodę na propozy­
cje USA.

niu do ustaw, uchwalonych przez Izbę 
Niższą Bundesrat miałby się składać 
z przedstawicieli, mianowanych przez 
rządy poszczególnych krajów. Na każ­
dego posła Izby Niższej — według 
projekiu—miało by przypadać 350.000 
obywateli.

Jak podaje projekt, strefy francu­
ska i radziecka „mogłyby się do ta­
kiego państwa przyłączyć".

Równocześnie z zerwaniem konfe­
rencji londyńskiej, w Monachium roz­
poczęły się obrady premierów okupa­
cyjnej strefy amerykańskiej. Konfe­
rencja ta — jak wiadomo — ma roz­
patrzyć projekt konstytucji, w związ­
ku z zamiarem utworzenia Związko­
wego Państwa Zachodnio-Niemieckie- 
go, składającego się z ąnglo-amery- 
kańskiej Bizonii i francuskiej strefy 
okupacyjnej.

Na 20 bm. przewidziane jest zwo­
łanie konferencji premierów w Bizo- 
hii We Frankfurcie n.M. z udziałem 
gubernatora amerykańskiego Clay!a i 
angielskiego — Robertsona, na której 
mają być poruszone sprawy: gospo­
darczego separatyzmu, planu przemy­
słowego i reformy walutowej. Wsak- 
Stko to zmierzać będzie do wzmocnie­
nia Rady Gospodarczej. Należy przy­
puszczać, że sprawa zjednoczenia 
trzech stref zachodmch oraz konsty­
tucji znajdzie się na porządku obrad.

Proiekt »onii alpe skiej«
WIEDEN (API). Lewicowa prasa 

austriacka opublikowała szereg arty­
kułów ostro krytykujących projekt 
podziału Austrii i połączenia jej za­
chodnich stref z zachodnimi strefami 
Niemiec w tzw. „Unię Alpejską“.

Dziennik „Oesterreichische Zeitung“ 
komentuje przemówienie kanclerza 
Figla, wygłoszone na posiedzeniu rzą­
du, w którym zaprzeczał on niejasno

•
pogłoskom o toczących się w Szwaj­
carii rokowaniach w spraw'e wspól­
nej akcji w tym kierunku Austrii 1 
Bawarii.
Rgfarma walutowa- 
w zacho&it ch Niemczech

BERLIN. (PAP). — Kilka dzienni­
ków berlińskich zamieściło ponow­
nie wiadomość o zamierzonej w 
Niemczech zachodnich reformie wa­
lutowej, która jakoby ma nastąpić 
już w najbliższej przyszłości.

Według tych informacji nowa 
marka ma być równa 23 centom a- 
merykańskim, a kurs wymiany zo­
stanie ustalony: 10 starych marek 
za 1 nową.

Nawiązanie ścisłej współpracy
albańsko - bułgarskiej

SOFIA (PAPJ. Opublikowany został 
tekst traktatu o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej między Bułgarią 
i Albanią oraz wspólny komunikat 
rządowych delegacji obu" państw.

Traktat stwierdza, że obie układa­
jące się strony przedsięwezmą wspól­
nie wszelkie nieodzowne kroki dla 
zapewnienia ich bezpieczeństwa, nie­
zależności oraz Integralności teryto­
rialnej zgodnie ze statutem ONZ.

Bułgaria i Albania zobowiąźują się 
do jak najściślejszej współpracy we 
wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego i kulturalnego.

Układ zawarty został na lat 20.
Wspólny komunikat rządowej dele* 

gacji Bułgarii i Albanii stwierdza, że 
zawarty układ jest trwałą rękojmią 
wolności i niepodległości narodu buł­
garskiego 1 albańskiego i sprzyjać bę­
dzie utrzymaniu i ugruntowaniu po. 
koju na Bałkanach.

w porcie gdańskim
Na stojącym w gdańskim porcie 

statku greckim „Katingeh“, 23 człon- 
ków załogi przystąpiło 17 b. m. do 
strajku. Strajk ten jest wyrazem pro­
testu przeciwko umowie zbiorowej, na 
rzuconej marynarzom przez rząd grec 
kl. manifestacją przeciwko uwięzieniu 
przywódców demokratycznego związ­
ku marynarzy oraz przeciwko terro­
rowi w Grecji. Strajkiem kieruje po­
stępowa sekcja marynarzy greckich.

W dniu ogłoszenia strajku, maryna-

rzy greckich odwiedziła delegacja Zw. 
Zawód. Marynarzy, która przyrzekła 
strajkującym pomoc materialną.

W imieniu strajkujących przemówił 
Evangelos Kallnderis, który na zakon 
czenie wzniósł okrzyk na cześć gen. 
Markosa — przywódcy demokratów 
greckich.

Francuskie .
projekty finansowe 
id parlamencie

PARYŻ (SAP). W piątek po pohs- 
dniu rząd przedstawił Zgromadzenia 
Narodowemu projekty finansowe, do­
magające się szybkiego Ich rozpatrz 
nia. ,

Projekty te dotyczą m .in.: 1) pew­
nych zarządzeń o charakterze budże­
towym i stworzenia nowych żródeS 
dochodów państwowych, 2) wydani® 
ustawy przewidującej przeprowadze­
nie „przymusowej pożyczki“ dla zapo­
bieżenia inflacji i zapewnienia stabk 
lizacji franka.

STANISŁAW MIKOŁAJCZYK

sza wypowiedź ®brazl uczucia SS-MANA. 
B. STRAŻNIKA OBOZU KONCENTRA­
CYJNEGO OCZYSZCZONEGO Z ZARZU­
TÓW I ZAJMUJĄCEGO OBECNIE OD­
POWIEDZIALNE STANOWISKO“ (Pod­
kreśl. moje — Sław.).

A kiedy polska prasa, demokra^. 
tyczna wskazywała na zaśmiecenie 
emigracji b. kolabóraojonistami w sty­
lu Goetlów, czy wprost SS-manów 
i katami w stylu dr. Beringów •— 
byli tacy, którzy nie wierzyli...

Warszawie
niewyrobiony, zwrócił się do 
z prośbą o wyjaśnienie.

— Słuchaj ■— powiada — czyta­
łem o tej... No, jak to się ona tam 
nazywa... Ahal „Bizonia" (połączone 
anglo-amerykańskie strefy okupa­
cyjne w Niemczech —- dep. red.). 
Ale „bizoma" — ciągnął dalej — ist­
nieje widać już nie tylko w Niem­
czech, lecz i ,w Warszawie X

— Człowieku, co ty za głupstwa 
pleciesz! Przecież...

Próbowałem go przekonać. Ale wia 
domo: z ludźmi niewyrobionymi po- 
lityczni© sprawa jest beznadziejna»

SŁAW

mnie

Sprawę protestu »Warty«
rozpatrzy zarząd P. Z. B.

W dniu wczorajszym u dyr. Pań­
stwowego Urzędu WF i PW inź.. T. 
Suchara odbyła się konferencja, 
przy udziale przedstawicieli PZB: 
prezesa Bielewicza i prok. Banca — 
jako pełnomocników zarządu PZB, 
dyr. Prendowskiego — przedstawi? 
cielą WOZB i płk. Czaplickiego — 
przedstawiciela MKS „Grochów“. Na 
konferencji tej, zwołanej celem roz­
patrzenia sprawy protestu KS „War­
ta“, odnośnie wyniku walki w w.

Pogrzeb
ś. p. redaktora Piotrowskiego

Odbył się w Łodzi pogrzeb zasłu­
żonego działacza społecznego, literata 
i publicysty, b. wicedyrektora roz­
głośni łódzkiej, redaktora Jana Pio­
trowskiego, założyciela „Łódzkiej Ro­
dziny Radiowej“.

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięji udział przedstawiciele organi­
zacji społecznych, młodzieżowych, Za­
rządu m. Łodzi, Dyr. Nacz. Polskiego 
Badla ©ras istaw stóessfeańeów-

ciężkiej Klimeckl Archacki — zo­
stało postanowione:

Zarząd „Grochowa", po uznaniu 
protestu przez Komisję Sportową 
PZB (po odrzuceniu go przez Komi­
sję Odwoławczą po meczu) — odwo­
ła się do Zarządu PZB. Ten ostat­
ni na zebraniu, które odbędzie się 
22 b. m., wyda swą decyzję, odno­
śnie wymienionego protestu.

Ponieważ jednak par. 38 regula­
minu sportowego PZB nie jest zbyt 
ścisły i jasny — co może być po­
wodem różnorodnego interpretowa­
nia, dyr. PUWF i PW wysunął pro­
jekt rozpisania referendum 
wszystkich okręgów bokserskich w 
Polsce, które wypowiedziałyby 
na temat odnośnego paragrafu.

do

Się

Czy nie za szybko?
5 • — I

Szwedzcy organizatorzy spotkań 
bokśerskich bracia Noyen zapropo­
nowali Maxowi Schmellingowi wal­
kę w Göteborgu na początku lute- 

W4® J»

TONĄCY
BRZYTWY SIE CHWYTA

PAMIĘTNIKI
Mikołajczyk postanowił pisać pamiętnik. W związku z tym pewna amerykań­
ska firma perfumeryjna zwróciła się do niego z propozycja zamieszczenia na 
okładce dzieła, reklamy swych brzytew. Rysownik nasz proponuje bezintere­

sownie powyższy projekt okładki*

Życie sportowe

Strajk protestacyjny załogi statku greckiego



Droga prowadzi na Ziemię Lubuską (2)

(Od naszego specjalnego wysłannika)

urodzony w Po- 
jak wielu 
Niemiec i 
Zakładach

Zielona Góra, w grudniu
— Praca w dwóch halach Zaod- 

rzańskich Zakładów Budowy Wago­
nów i Mostów w Zielonej Górze ota­
czana była podczas wojny wielką 
tajemnicą. Produkowano tam nie­
które części łodzi podwodnych — o- 
powiada robotnik Andrzej Kmieć.

Andrzej Kmieć,
znaniu, został w r. 1902, 
Polaków, przesiedlony do 
od r. 1943 pracował w 
Zaodrzańskich,

T® hale tchną obecnie 
ciszą i martwotą. W ] 
wdziera się tylko syk palnika ace­
tylenowego, tnącego niepotrzebne ni­
komu żelastwo na mniejsze części. 
Olbrzymie kadłuby łodzi szczerzą swe 
niegroźne już szczęki wyrzutni tor­
pedowych. Przez rozsuwaną ścianę ha­
li wędrowały ongiś gotowe części ło. 
dal podwodnych, ważące około 20 tys. 
kg.., na specjalnie szerokich platfor­
mach do Nowej Soli, a stamtąd spła­
wiano je Odrą do Szczecina.

Te wszystkie pocięte kadłuby po­
tworów podwodnych, które miały za­
pewnić Hitlerowi władzę Pad świa­
tem, powędrują do naszych hut. A 
Zakłady Zaodrzańskle, uwolnione o- 
statecznle od wspomnień koszmarnej 
przeszłości, zyskają dwie hale, w któ-

; cmentarną 
pustkę hal

Urodę Pani
pielęgnuje

krem Istella
Stempniewicz Poznań

Obóz pracy
za przestępstwa podatkowe

Na 5 mieś, obozu pracy skazany zo­
stał współwłaściciel 1 kierownik fir­
my To w. Robót Elektrycznych w War 
szawie Jerzy Grochowski, inź. elek 
tryk, który ukrył przed wymiarem 
podatku dochodowego od uposażeń 
sumy wypłacone poza listami płac.

Właściciel warsztatów samochodo­
wych we Wrocławiu — Edward Wit- 
kowskS — za prowadzenie przedsię­
biorstwa bez uprawnień handlowych 
i fałszowanie rachunków, skazany zo­
stał na rok obozu pracy. Komisja Spe- 
cjahj® zarządziła u Witkowskiego 
konfiskatę $ samochodów na rzecz 
Skarbu Państwa.

rych rozwijać się będzie produkcja
pokojowa.

KTO ZWYCIĘŻY T
Nasz zakładowy „cicerone“, oh. 

Czerkawski, prowadzi nas z hall do 
hali. Hukowi paieumatycznch młotów 
towarzyszy zgrzyt olbrzymich suw­
nic, których zębate szczęki z łatwo­
ścią chwytają oddzielne części wa­
gonów i konstrukcji mostów, prze­
nosząc je z miejsca na mlejce.

— Tempo... tempo... tempo... — 
śpiewają maszyny.

— Tempo... tempo... tempo... — po­
wtarzają skoordynowane, spokojne, 
lecz szybkie 1 sprawne ruchy rąk 
ludzkich.

Hale są bardzo wielkie, bardzo 
jasne i bardzo czyste. Na podłodze 
nie widać ani jednego okrawka że­
laza. A przecież hale jaśnieją licz­
nymi fontannami ognistych kuleczek, 
wykwitających spod palników ace­
tylenowych.

-— To nasza tajemnica — uśmiecha 
się najstarszy robotnik, 72-letni Mi­
chał Kowalkowski.

Ta sama czystość uderza w oczy 
1 w biurach 1 w przedszkolu i w żłób 
kach i w świetlicy. Czystość i pórzą 
dek panują niepodzielnie w Zakładach 
Zaodrzańskich.

— Od Nowego Roku rozpocznle 
się wyścig pracy między halą węgla- 
rek a halą konstrukcji mostów — 
mówi ob. Czerkawski.

Tempo pracy jest obecnie tak du­
że, że trudno sobie wyobrazić, aby 
można je było jeszcze zwiększyć.

— Można, — uśmiechają się robot 
nlcy.

Kto zwycięży w tym szlachetnym 
wyścigu — nie wiadomo. Tokarki, 
rewolwerówkl, spawarki, frezarki i 
inne maszyny, których Zakłady li­
czą około 300, i tak nie odpoczywają 
ani na chwilę. Zarówno w hall wę- 
glarek, cystern, jak i w hali mostów. 
Nie odpoczywają również robotnicy, 
pracujący na dwie zmiany.

Te trzysta maszyn Niemcy wywie­
źli z Zakładów w roku 1945. Czer. 
wota Armia przeszkodziła im jed-

nak dowieźć je do Rzeczy. Porozrzu­
cane po Ziemi Lubuskiej, ze,brane rę­
kami pionierskiej grupy robotników, 
wróciły do macierzystych hal w Zie­
lonej Górze. Są one jednak — zda­
niem robotników — przestarzałe 1 w 
około 70 proc, zużyte.

Stopniowo zastępują je nowe ma­
szyny, bardziej nowoczesne.

W „SALONIE PIĘKNOŚCI“
Gdy wagony są już gotowe, wędru­

ją » kolei do wykończalnl — „salo­
nu piękności“ Zakładów — gdzie O- 
trzymują ostatni „zabieg“.

Ale „urodę“ swoją wagony zSwdzlę 
czają przeważnie maszynom. Bo ma 
lują je specjalne rozpryskiwacze. Na­
pisy na wagonach rozpryskują bia­
łą farbą ma szablonach również spe­
cjalne przyrządu. . I dopiero lakiero­
wanie uskuteczniają wyłącznie ręce 
ludzkie.

•— Trzech robotników musiało wy­
malować jeden wagon, a roop ryski -

rozpocząć swą codzien- 
Polskich Kolejach Pań-

w wykoftczalnl przybl- 
„Skrzyaka Po-

wacz z pomocą jednego człowieka na­
maluje w tyta samym czasie trz^ 
wagony —.objaśnia nasz przewodnik.

Jeszcze jeden ostateczny postój w 
suszami i wagon, cysterna, węglarka, 
czy lodownia, lśniący nowością, czy­
ściutki i bardzo estetyczny, opuszcza 
Zakłady, aby 
ną pracę na 
stwowych.

Na ścianie
ta jest puszka, t.zw. 
mysłów.“ Kryje ona różne wynalaz. 
ki pracowników 1 robotników zakła­
dowych, jak ulepszanie produkcji, 
nowe sposoby oszczędności materia­
łu, czasu lid. Już kilka drobnych, ale 
pożytecznych wynalazków dostarczy­
ła „Skrzynka“.

Kto wie, czy nie znajdzie się W niej 
pewnego dnia wynalazek epokowy, 
który wsławi imię wynalazcy 1 Za­
kładów Zaodrzańskich.

Stefania Osińska

Habit nie czyni mnicha

Wszystkie księgi na r. 1948
muszą uzyskać poświadczenie Urzędów Skarbowych

W r. 1948 zgodnie z zarządzeniem 
Min. Skarbu przedsiębiorstwa usługo­
we, których obroty w 1947 r. przekro­
czyły 2.400 tys. zł. powinny prowadzić 
uproszczone księgi handlowe. Obowiąz 
kowi temu podlegają także przedsię­
biorstwa handlowe, których obrót w r. 
1947 przekroczył sumę 8 mil. zł.

Przedsięborstwa handlowe, które o- 
siągnęły niższe obroty w 1947 roku, 
prowadzić będą nadal zwykłe księgi 
podatkowe. Zarówno podatnicy, prowa 
dzący księgi uproszczone, jak i podat­
kowe, powihni przedstawić nowe książ

ki na r. 1948 do zaświadczenia (para­
fowania) właściwemu urzędowi Skar­
bowemu (rewizyjnemu). Przy czym g* 
stateczny termin przedłożenia ksiąg 
do parafowania upływa z końcem rb.

KTO NIE WALCZY z gruźlicą

TEN OD NIEJ ginie

Co dają nowe karty opalowe
Zwiększone przydziały węgla

W styczniu 1948 r. posiadacze kart i tychczasowych, przynajmniej o 80% 
żywnościowych I kat. otrzymają kartę i normy przydziałowe. Przypuszczalnie 
opałową, która uprawniać będzie pra 
cowników do pobierania co kwartał 
przydziałów opału. Co zyska posiadacz 
nowej karty opałowej?

Po pierwsze: regularne zaopatrzenie 
kwartalne, następnie: wyższe od do-

Czy Biuro Cen ustali

właściwy podział krawców na kategorie
Rzemieślnicy krawcy mają być, we­

dług projektu Biura Cen Min. Przemy­
słu podzieleni na 3 kategorie. Dla za­
szeregowanych już do poszczególnych 
kategorii krawców będzie ustalony cen 
nik typowych usług krawieckich, obej­
mujący także przeróbki i poprawki. W 
myśl projektu w każ-dej z trzech kate­
gorii będzie obowiązywać inna cena 
usług.

Co powinno decydować o tym, do 
której z trzech kategorii należy zali­
czyć rzemieślnika? Nie ulega wątpli­
wości, że jedynie kwalifikacje, facho­
wość i jakość wykonawstwa wyrobów.

Żę takie kryterium nie zostało zasto 
sowane przez Biuro Ceń wynika z me­
moriału, skierowanego do tej instytu-

Nielegalnie bite cielęta
ukrywano pod pierzynami
Czarny dzień rzeźnikćw karczewskich

W nocy 18 na 19 grudnia r. b. Komi­
sja ..Spec jąlpa pr.zy udziale Komendy 
Głównej, Komendy Wojewódzkiej i Ko 
mendy Miasta MO. oraz funkcjonariu­
szy Ochrony Skarbowej przeprowadzi­
ła masową akcję przeciwko rzeżni- 
kom, prowadzącym ubój nielegalny na 
terenie Karczewia, słynącego z maso­
wego uprawiania tego procederu.

W akcji wzięło udział ponad 600 o- 
fiób, podzielonych na 70 grup.

„Kreishauptmah“ Rupprecht skazany na 15 lat
Przebłyski człowieczeństwa uratowały 90 od stryczka

W Sądzie Okręgowym w Warszawie 
zapadł wyrok w procesie Hermana Ru 
prechta, niemieckiego starosty na te­
ren' powiatu warszawskiego i radży- 
mińskiego.

Sąd skaza? „KreishauptmanaM Ru­
prechts: za udział w NSDAP na 6 lat 
więzienia, za udział w eksterminacji 
ludności polskiej na 10 lat więzienia. 
15 lat więzienia orzekł Sąd w stosun­
ku do Ruprechta za kierowanie Pola­
ków do Niemiec na roboty, nakładanie 
kontrybucji, wysadzenie pomnika Ko­
ściuszki w Otwocku, osobisty udział w 
selekcji Żydów, nakładanie nadmier-

nych kontyngentów oraz za organiza­
cję obozu w Pruszkowie.

Jako łączną karę Sąd wymierzył Ru- 
prechtowi karę 15 lat więzienia.

W uzasadnieniu wyroku , sędzia 
Wydz. Specjalnego Zbikowski stwier­
dził, że za te czyny kodeks przewiduje 
karę śmierci. W pierwszych jednak Ia_ 
tach okupacji oskarżony przejawiał 
odruchy człowieczeństwa. Były wypad 
ki, że pomagał Polakom przez zwięk­
szanie przydziałów dla Rady Głównej 
Opiekuńczej. Poza tym Ruprechj»po- 
magał ludności polskiej przy uk^wa- , stancyj. 
niu zabytków wilanowskich, (cz) -----“

Kontrola rozpoczęła się nad ranem, 
gdy rzeźnicy przygotowywali się do 
wywozu potajemnie zabitych nocą 
sztuk bydła i przetworów wędliniar­
skich. Należy przy tym zaznaczyć, iż 
znaczna część wyrobów szła na prze­
myt.

Ogółem skontrolowan« przeszło 400 
domów. W rezultacie za^zymano oko­
ło 150 osób. Sporządzono ponad 100 pro 
tokółów. Zabezpieczono przeszło 20.000 
kg. mięsa i tłuszczów. W licznych pun 
ktach, jak wykazała rewizja, mięso i 
przetwory były przechowywane w an- 
tysanitarnych warunkach. Tłuszcz był 
zlewany do brudnych poniemieckich 
beczek od benzyny. Całe sztuki bydła 
znajdowano pod pierzynami, na brud­
nych podłogach, w zaśmieconych piw­
nicach i strychach, a näwet w ubika­
cjach.

cji przez Ogólnopolski Komitet Ce­
chów Włókienniczych.
DECYDUJE NIE TO CO POWINNO

W piśmie tym czytamy m. in.: „W 
związku z projektem zarządzenia Biu­
ra Cen o podziale krawiectwa na ka­
tegorie, decydować ma m. in.: urządzę 
nie lokalu, zewnętrzny wygląd i miej­
sce położenia zakładu oraz ilość zatru.. 
dnionych w zakładzie pracowników, 
a nie tylko uzdolnienie fachowe i kwa 
lifikacje prowadzącego warsztat.

Ogólnopolski Komitet Cechów pod­
kreśla, żę sprawa ta była dwukrotnie 
już przedmiotem dyskusji na ogólno­
polskich zjazdach cechów włókienni­
czych. Delegaci z całej Polski wyrazili 
jednomyślny pogląd, że nie urządzenie 
i zewnętrzny wygląd lokalu oraz miej­
sce położenia zakładu i nie ilość za­
trudnionych, a tylko i wyłącznie po­
ziom fachowości decydować powinien 
o zaszeregowaniu zakładu do odpowie­
dniej kategorii“.

To stanowisko uzasadniają krawcy 
następująco:

PROJEKT PODZIAŁU DOGODNY 
DLA NIEFACHOWCÓW

jący odpowiednimi urządzeniami i pro 
wadzący zakład w lepszej dzielnicy.
MIĘDZY I A III KATEGORIA JEST 

DUŻA RÓŻNICA
„Natomiast krawcom-fachowym — 

czytamy dalej w memoriale — z sute­
ren i poddaszy lub bocznych ulic, gro­
zić może zaliczenie do III kategorii, co 
jest równoznaczne z jednej strony z 
uznaniem ich za złych fachowców i go 
dzi w ambicje zawodowe, a z drugiej 
ograniczy ich możliwości zarobkowe“.

W zakładach III kat. projekt przy- 
znaje 56> godzin na uszycie garnituru 
i niższe ceny, niż np. w I kat. (70 go­
dzin i odpowiednio wyższe wynagro­
dzenie).

Ogólnopolski Komitet proponuje; 
skreślenie projektowanego przez Biu­
ro Cen kryterium podziału krawiec­
twa na kategorie i wprowadzenie do 
rozporządzenia przepisu, któryby spra 
wę zaliczania krawców do poszcze­
gólnych kategorii przekazał: cechom 
krawców, wojewódzkim cechom włó­
kienniczym i izbom rzemieślniczym.

Ponadto Ogólnopolski Komitet Ce­
chów Włókienniczych wyraża goto­
wość współpracy z Biurem Cen w ak­
cji przeprowadzenia podziału krawiec­
twa na kategorie, (ig)

norma ta będzie wahać się w grani­
cach 400 kg. kwartalnie. Karta opało­
wa gwarantuje nadto bardziej spra­
wiedliwy rozdział opału. Osoby samot. 
ne uprawnione do wspomnianych kart 
otrzymywać będą połowę przydziału 
pracownika obarczonego rodziną.

Również osoby, zamieszkałe w loka­
lach o centralnym ogrzewaniu otrzy­
mywać będą oprócz koksu, przeznacz© 
nego dla administracji domu dla ce­
lów ogrzewania centralnego, przydział 
węgla dla celów kuchennych w wyso­
kości przydziałów pracowników samot 
nych.

Zniknie też dzięki karcie opałowej 
uprzywilejowanie pracowników, korzy 
stających z t. zw. deputatów, otrzymy« 
wanych na podstawie umów zbioro­
wych. Pracownicy ci korzystali często 
z podwójnych przydziałów: poprzez in­
stytucję i poprzez kartę żywnościową. 
Te kategorie pracowników obecnie 
karty opałowej nie otrzymają, (ig)

Świąteczne paczki
P. C. H.

Reprezentacyjny Sklep Państwo­
wego Przemysłu Spożywczego w 
Warszawie, Krakowskie Przedmie­
ście 16/18 celem udostępnienia sze­
rokim masom konsumentów nabycia 
dobrego i taniego towaru bezpośred­
nio wg. jednolitych cen opartych na 
ścisłej kalkulacji fabrycznej, rozpo­
czął sprzedaż paczek świątecznych. 
Każda paczka zawiera: 4,8 naj­
przedniejszej mąki, bakalie, kawę 
ziarnistą, konserwy i inne artykuły 
spożywcze.

Cena reklamowa zł. 1000 za pacz­
kę. • , '

Dokładny spis zawartości paczki 
do obejrzenia na miejscu.

Przy sklepie pijalnia wina i bar 
kawowy. 13367-1

Tłum. Marii Erhadrł
Mleslące miodowe minęły. Młoda pani doktorowa snczyna sie «ra­

dzić. Któregoś dnia doktor Dolan w swym biurze odbiera telefon. Dzwo- 
ai pani Jltka: prosi, by przyszedł do kawiarni., Dolan obiecuje przyjść, 
ale odnosi wrażenie, że — miedzy nimi coś sie rwie, coś rdzewieje.

Zaniepokojony i zniecierpliwiony pośpieszył się a pracą i przed 
szóstą wyruszył do kawiarni. I tu czekała go niespodzianką. Z panią 
Jitką siedział doktór Raj. Opowiadając coś, robił miny, jak to on, raz 
zblazowane, raz patetyczne. Siedzieli przy małym stoliczku z boku przy 
oknie. Doktór Raj ma zawsze dosyć czasu, widocznie znów dziś nie 
miał żadnego klienta. Zresztą zostawił w biurze sekretarkę, i gdyby 
było co pilnego — zatelefonuje.

Pani Jitka była rozbawioną. Ten gaduła rozśmieszył ją i rozerwał. 
Był zdania, że z kobietą trzeba mówić o kobietach, tak, jak z aktorami 
o teatrze, z literatami o książkach, z automobilistami o maszynach, 

f zawsze autorytatywnie, zawsze ostro podkreślając swoje negatywne 
stanowisko, wychodząc z założenia, że tylko opozycjonista może być 
uważany za oryginalnego.

W tym wszystkim był tylko ten błąd, że dr Raj często zabierał głos 
niefachowo 1 banalnie; nie znał się ńą wszystkim, tak, jak to ćhciał w 
ludzi wmówić, ale jeżeli polityk przyłapał go na głupstwach, jeżeli 
literat z uśmiechem pobłażania słuchał jego wywodów, a aktor 
poirytowany nazwał go głupcem — o kobietach mógł doktór gadać do- 
woli. Na wszystko dostawał w odpowiedzi kaskadę śmiechu, gest podnie- 
cający żartobliwą próbę obrony, albo poprostu kapitulację. Dr Raj 
odkrył właśnie wielką prawdę i oznajmił ją z całą powagą pani JHce:

,,Warunki powojenne w Polsce stwo 
rzyły tego rodzaju sytuację, że najlep­
si rzemieślnicy mają często swe war­
sztaty na poddaszach i w suterenach, 
w których nie mogą zatrudnić wiele 
osób i odwrotnie: wytworne i obszer­
ne lokale zajmują nieraz niedostatecz­
nie wykwalifikowani, fachowcy bądź 
też element, który jest nastawiony nie 
na jakość, lecz ńa ilość — na duży 
zysk“.

Dlatego krawcy wyrażają obawę, 
aby właśnie przy podziale krawiec­
twa, projektowanym przez Biuro Cen, 
nie został uprzywilejowany element 
najmniej zasługujący na to, a więc 
najmniej fachowy, ale za to dysponu-

Chore nerki to zepsute filtry organizmu
oddają one bowiem pęcherzowi mocz 
źle przefiltrowany, powodując przez 
to zatrucie organizmu wskutek nie- 
wydalania zeń szkodliwych sub- 

Zioła magistra Wolskiego 
„Urosa“, o właściwościach moczopęd-

nych i dezynfekcyjnych pobudzają 
nerki do prawidłowego działania, 
Stosuje się je przy cierpieniach 
nerek, miedniczek nerkowych, pę­
cherza i wszelkich dolegliwościach 
dróg moczowych. K. 12496-0

— Wszystkie kobiety są wiarołomne — droga pani — i dlatego się 
nie żenię. Wystarczy mi, że moi koledzy są żonaci...

— Wszystkie kobiety? przekomarzała się niedowierzejąco pani Jitka. 
Doktór Raj był również gentlemanem.
— Oool... podniósł rękę z emfazą, — madame, o obecnych się nie 

mówi! —
Doktór Dolan usłyszał ten urywek rozmowy, zanim go zauważyli. 

Zalało go nieprzyjemne uczucie, jak gdyby coś tu nie było w porządku. 
Jitka mu jakoś nie pasowała do tego środowiska i do tej rozmowy.

To też, nie mogąc opanować swego wzburzenia, że Jitka tak samo­
dzielnie lata po kawiarniach i to w dodatku z Rajem, wpadł na niego 
pełen ironicznej złośliwości,,

— Skąd ty bieraesz czas na wysiadywanie po kawiarniach? Przy­
puszczałem, że wobec tej licznej klienteli jesteś zajęty co najmniej do 
północy! —

— Patrzcie, patrzcie konkurencja! — odbił atak dr Raj. — A ty 
urzędujesz od rana, co? Zazdrościsz mi chwili wytchnienia. A w do­
datku zastępuję cię bezpłatnie, gdy ty Zaniedbujesz swoją żoneczkę. 
— Co za czarna niewdzięczność! —

Gadulstwo dr Rąja nie miało końca. Zdanie rodziło następne zdanie, 
słowa wyskakiwały ze idów. Jak gdyby dr Raj upajał się dźwiękiem 
swego głosu, jakby go własny głos inspirował do dalszego krasowów- 
stwa. Im więcej mówił, tym większej chęci nabierał do gadania.

Dr Dolan z trudem znalazł miejsce dla swego krzesełka przy stoliczku 
tych dwojga i szybko ‘Wypiwszy kawę, zapłacił i chciał uciekać. Widocz­
nie czuł się tu nieswojo, a może chciał zostać czym prędzej sam na sam 
z panią Jitką? Doktór Raj był niedomyślny, jak każdy, kto zapatrzony 
w siebie, przysłuchuje się z lubością własnym słowom i nie czuł, że tu 
przeszkadza. Zręsztą przeszkadzał tylko dr Dolanowi. Pani Jitka bowiła 
się znakomicie, czuła, że wszystkie wysiłki Raja mają tylko jeden cel: 
podobać się i imponować jej.

Wkrótce potem młodzi małżonkowie opuścili kawiarnię i jadąc do 
domu, mogłem łatwo odtworzyć rozmowę u Manesa, bowiem doktór 
Dolan nagle zasypał panią Jitkę wymówkami, kończąc poirytowanym 
pytaniem:

•— Co to był w ogóle za pomysł, żeby samej włóczyć się po kawiar­
niach? To jest zajęcie dla starych i znudzonych zon!

— Stara nie jestem, ale nudzę się dostatecznie! przerwała mu ener­
gicznie pani Jitka

Koniec partyzantki budowlanej
Oprócz kar pieniężnych — areszt

zatwierdza Min. Odbudowy, czyni to 
jednak na wniosek Inspekcji i z jej 
opinią. Poza budowlami, zatwierdzo­
nymi przez wiceprezydenta resorto­
wego, inż. Jaszczuka, wszystkie inne 
muszą być zatwierdzane przez Inspek- 
cję Budowlaną.

Wiele wymyka się jednak spod wszel 
kiej kontroli. Wznoszone są wielkie bu 
dowie z pogwałceniem zaleceń Zarzą­
du Miejskiego, czasem nawet z pomi­
nięciem wydz. Urbanistyki BOS. Gdy 
rzeczoznawca Inspekcji Budowlanej 
chce dokonać kontroli technicznej, 
straż nie wpuszcza go na miejsce bu­
dowy.

Miasto nie jest dżunglą, w której 
można by robić, co się podoba. Ten ro­
dzaj samowoli jest zaprzeczeniem pla­
nowej gospodarki Państwa -i winien 
być co rychlej zlikwidowany w drodze 
rozporządzenia prezesa Rady Mini­
strów. (wr)

W dn. 5 b. m. Ministerstwo Odbu­
dowy wystąpiło do Min. Administracji 
Publicznej z wnioskiem o podwyższe­
nie kar za samowolę budowlaną. Kary 
były dotychczas za niskie, sięgały 
jedynie do 15.000 zł.

Obecnie, na podstawie art. 399 pra­
wa budowlanego, zastosowane będą 
nie tylko wysokie kary pieniężne, lecz 
i bezwzględny areszt.

Wobec życzliwego ustosunkowania 
się Min. Admin. Publ. do tęgo słusz­
nego wniosku, niebawem opublikowa­
ne będzie zarządzenie w tej mierze

Przy okazji warto przypomnieć, że 
nie tylko prywatni posiadacze placów 
i nieruchomości, lecz i niektóre insty­
tucje państwowe budują z pominię­
ciem art. 356 Prawa Budowlanego, to 
jest nie składają projektów do zaopi­
niowania Inspekcji Budowlanej. Wpra 
wdzie projekty państwowej budowli

— Ale to nie wypada! — krzyknął. Nie życzę sobie tego! I wreszcie 
wybuchnął, rozdrażniony sprawą zasadniczą. — Iw dodatku siedzisz 
tam z tym idiotą, łgarzem, gadułą! —

Ale pani Jitka miała po swej mamie zdolności w języczku:
— Na to, żeby cię zastąpić w kancelarii w czasie urlopu, nie był 

l za głupi, ale teraz, kiedy ci niepotrzebny — to jest idiotą. Cóż w tym 
zresztą złego, że sie. do mnie przysiadł? W całej kawiarni był to. jeden 
jedyny znajomy! —

Doktof Dolan nie mógł nie przyznać racji. Był wściekły, że prze­
grywa, ąlę jeszcze bardziej go irytowało, żk pani Jitka się nie dała. 
Walczyła i potrafiła się obronić. Mego pana zalewała fala wściekłości, 
uwaga przy prowadzeniu mnie byłą zachwiana, mieliśmy szczęście, że bez 
wypadku dojechaliśmy do domu. Ńie trudno wpaść na coś, kiedy kie­
rowca kłóci się zażarcie z pasażerem.

Już mnie postawili w garażu, a jeszcze w glosach ich wrzało roz­
drażnienie.

Widocznie doktór Dolan chciałby panią Jitkę mieć tylko dla siebie, 
był szalenie zazdrosny, kiedy z kim rozmawiała, czy potańczyła (na 
przykład w Luhaczowicach). Ale przywiązać ją do siebie jakąś wspólną 
pracą, czy znaleźć jej zajęcie w domu — tego nie potrafił. I co tu robić?

Prawdopodobnie pani Jitka szepnęła coś swej mamie, może jej o tym 
napisała, może poskarżyła się, kiedyśmy pewnej niedzieli zajechali do 
Tabora. Trzeba ją zrozumieć: młodziutka żona, która czuje się obco w 
nowym środowisku i tęskni trochę do swego dawnego domu. Ale możli­
we, że jej mama sama się czegoś, domyśliła, ostatecznie miała niezły 
węch i oko na tego rodzaju sprawy. W całej .licznej rodzinie nic nie 
uszło jej uwagi. Jakże więc nie wyczułaby' nieporozumień w małż.eń- 

■ stwie własnej córki?
Ni stąd ni zowąd postanowiła pojechać z nimi do Pragi. Zagrała to 

świetnie i nikomu na myśl nie przyszło, że mogłaby istnieć inna 'przy­
czyna, niż ta, którą podała, wołając rozradowana:

— Świetnie się składa. Właśnie wybierałam się do Pragi po spra­
wunki. Zabierzcie mnie ze sobą. Przynajmniej oszczędzę na bilecie. 
(Oszczędna była bardzo, czasem aż za bardzo!)

— A co będziesz robić w Pradze, mamo? — spytała pani Jitka trochę 
zaskoczona. . .

— Zmieszczę się chyba u was, prawda? A co będę robić? Zobaczysz? 
Mam dużo różnych spraw! — (D. c. n)e

ZAMIAST ŁODZI PODWODNYCH-WAGONY I MOSTY

Co dzień niedziela



Paryż w śniegu

W „stolicy świata“ — Paryżu ruch uliczny był zawsze bardzo ożywiony. Po 
wojnie nie doszedł jeszcze do normy, ale samochody 'jeżdżą tam kilkoma 
rzędami- Na zdjęciu widzimy fragment Paryża z kościołem św- Magdaleny.

(Do art. obok).

Św. Mikołaj wśród
w Prezydium Rady

Gdy zbliżają się święta

PRZED WYSTAWAMI PARYŻA

Drobi nóżkami dzieciarnia, by nie 
pośliznąć się na kamiennych pły­
tach posadzki... Idzie — idzie w gó­
rę po szerokich schodach i staje, jak 
w pałacu z bajki: pod malachito­
wymi kolumnami w ulewie światła. 
Pod kolumnami leżą puszyste dywa­
ny; na skinienie harcerek 362 ma­
łych gości państwa premierostwa 
siada po turecku wokół sali Kolum­
nowej Prezydium Rady Ministrów.
CI, CO NIE BĘDĄ MIELI WŁASNEJ 

CHOINKI
Są to sieroty z zakładów opiekuń­

czych, z Domu Dziecka w Otwocku; 
dzieci najuboższych rodzin, pozosta­
jących pod opieką Ośrodków Współ­
działania Społecznego. Organizator-

Marysia
jest kawiarką

Może śmiało powiedzieć, że połowa licz; 
nyeh gości przychodzi dla przyjemności 
ujrzenia jej za bufetem. Miło jest popa­
trzeć na jej uśmiechniętą twarz o deli­
katnej wiośnianej cerze. A ona cieszy się, 
swoim powodzeniem i przyznaje. że wszy 
stko zawdzięcza pielęgnacji cery kremem 
inatowym pudrem „ÄNIDA“.

Krem matowy                      AnidaPlacówki służby zdrowia
id akcji Pomocy Zimomej

W ramach akcji pomocy zimowej 
poszczególne jednostki Służby Zdro­
wia (przychodnie, ośrodki zdrowia) 
współpracować będą z terenowymi 
Komitetami Pomocy Zimowej przez 
udzielanie bezpłatnych porad i po­
mocy lekarskiej osobom, kierowanym 
przez wspomniane komitety, do dnia 
31 marca 1948 r.

Projekty dekretów państwowych
uchwaliła Komisja Administracji i Bezpieczeństwa

17 b .m. obradowała w Sejmie pod 
przewodnictwem pos. Jodłowskiego 
(SD) Komisja Administracji i Bezpie­
czeństwa.

Porządek dzienny obejmował spra­
wozdanie z prac nad dekretami. De­
krety zostały przez Komisję przyjęte.

Jako sprawozdawcy poszczególnych 
dekretów na plenum Sejmu zostali 
wyznaczeni następujący t>osłowie:

Nowe
złoża naftowe

Dział poszukiwań naftowych Cen. 
tralnego Żarz. Przemysłu Paliw Płyn­
nych znów odkrył nowe złoża naftowe 
i gazów ziemnych.

Olbrzymie ilości gazu nawiercono w 
Wojsławiu pod Mielcem.

W Bażanówce pod Iwoniczem do- 
v.'iercono się śladów ropy naftowej.

W roku przyszłym przeprowadzone 
«ostaną nowe wiercenia próbne.

(Obsługa własna)
355 TYS. ZŁ NA WALKĘ 

Z NIERZĄDEM
Jelenia Góra. Do uchwalonego przez 

MRN w Jeleniej Górze preliminarza 
budżetowego na rok 1948 wstawiono 
nowy punkt.- walka z nierządem. Na 
walkę tę uchwalono wydatki w sumie 

• 'ólnej 355 t~s zł
iS. OBYTO STU TONOWY DftWIG

Szczc/ • Siutonowy dźwig, który za­
tonął przed kilku dniami, został wydo­
byty już z dna Odry przez holownik

obec 
uro-

szop

ką i gospodynią tradycyjnej Gwia­
zdki jest małżonka premiera, Nina 
Andrycz-Cyrankiewiczowa, a pomoc 
nikami jej — brać harcerska.

W zatłoczonej malcami sali pozo- 
staje zaledwie tyle miejsca pod ścia 
ną, by ustawić fotele dla Pana Pre­
zydenta Rzplitej, Bolesława Bieruta, 
który zasiada w otoczeniu dwu wi­
cepremierów: Gomułki i Korzyckiego 
oraz ministrów Bermana i Rusinka. 
Honory domu czynią państwo pre­
mierostwo.

Nastrój jest tak miły, że zarówno 
mali, jak i dorośli goście bezustan­
nie uśmiechają się do siebie, a min. 
Rusinek nie może się powstrzymać 
od pochwycenia na kolana jakiegoś 
brzdąca.

Gdzie są dzieci, tam jest Ładosz 
i Małkowski. Ładosz nie tylko opo­
wiada przezabawną historyjkę „o rze 
pie, co się uczepił psiego ogona“, ale 
zabawia się w sfinksa, zadając 
nym zagadki. Tern rozładowuje 
czysty nastrój do reszty.

TRZEBA LUBIĆ TRAN
Pj -harcerskiej „Pastorałce“ z 

ką i rojem aniołów, po siarczystym 
„zbójnickim“ zespołu Domu Wojska 
Polskiego, odtańczonym przy dźwię­
kach orkiestry wojskowej, po pięk­
nie odśpiewanych przez chór kolę­
dach ukazał się św Mikołaj 
i... przestrogami. (Ach ten 
Nikt go się, oczywista, nie 
wszystkie dzieci są grzeczne, 
ły nie na rózgę, lecz na dary przy­
wiezione na wózkach przez aniołki.

Nadźwigał się zacny święty, co nie 
miara. Obdarzył dziatwę nie tylko 
wspaniałą choinką, lecz każdemu 
przyniósł dwie paczki: w jednej zna­
lazł się sweterek, pończochy i ksią­
żeczka, w drugiej cukierki. Dzieci 
ślicznie dziękowały za dary i dekla­
mowały tak wzruszająco, że dwa sym 
boliczne serca, ofiarowane Gospoda­
rzom, były tylko widomym symbo­
lem życzeń, jakie z małych serdu­
szek spłynęły ku ofiarodawcom. Nie 
zapomniano pięknie dygnąć przed 
Panem Prezydentem i podziękować 
mu za przybycie w tak trudnej przed 
świątecznej porze.

„Kochane pociechy“, jak je na­
zwał św. Mikołaj-Małkowski, dosko-

z rózgą 
tran!), 

bał, bo 
zasłuży

Kulisiewicz (SL) — dekret o pomocy 
sąsiedzkiej w rolnictwie; pos. Jodłow­
ski (SD) — dekret o dopuszczalności 
rehabilitacji osób, które były zatrud­
nione w czasie okupacjii niemieckiej 
w policji państwowej i straży więzien­
nej; pos. Bocheński (Klub Kat.-Społ.) 
— dekret o zmianie organizacji sta­
tystyki 
Urzędzie 
ski (SD) 
Państwa 
polskiej,
b. Wolnego m. Gdańska i o zmianie 
i ustalaniu imion i nazwisk.

państwowej i o Głównym 
Statystycznym; pos. Jodlow- 
— dekrety: o obywatelstwie 
Polskiego osób narodowości 
zamieszkałych na obszarze

Stypendia dla młodzieży
partyzanckiej i powstańczej

Zarz. Gł. Zw. Walki Zbrojnej o 
Wolność 1 Demokrację, w myśl po­
stanowień zjazdu delegatów związku, 
rozszerzył akcję stypendialną na rok

rzeczny “Ślązak“. Przy stoczni „Wul­
kan“ ukończono wydobywanie doku 
pływającego, który został zatopiony 
przez Niemców. Dok wymaga dużego 
remontu.
60 APTECZEK DLA WSI WYBRZEŻA

Gdynia. Inspektorat Kobiecy Woj. 
Zarządu Samopomocy Chłopskiej o- 
trzymał 60 apteczek do rozprowadzę- 
słs dla wsi w województwie. Z ilości 
tej 10 apteczek otrzymano ze Szwedz­
kiego Czerwonego Krzyża, S0 zaś z 
PCK.

Paryż, w grudniu
W tym roku zima wcześniej zawitała 

do Paryża. Mrozy dochodzą do 7 stop­
ni. Śnieg pokrył grubą warstwą dachy 
i ulice. Dnie są szare i pochmurne a 
wieczory przypominają wojenny okres 
zaciemnień. Latarnie uliczne stoją śle­
pe, a przez okna żadnego światła nie 
widać. Można by przypuszczać, że do­
my w niektórych dzielnicach są nieza­
mieszkałe. W magazynach i sklepach 
tańczą migotliwe płomyki świec. 21e 
oświetlone wystawy nie wzbudzają za­
interesowania.

Na skrzyżowaniach ulic widzi się po­
licję w hełmach stalowych. Bojowe u- 
mundurowanie zostało wprowadzone 
w okresie strajków, dla ułatwienia pa­
cyfikacji niezadowolonych robotników 
Premier Schuman poczynił wprawdzie 
daleko idące obietnice, lecz z góry wie 
dział, że słowa nie dotrzyma, niektó­
rych zarządzeń w ogóle nie cofnął. Me 
talowe hełmy pozostały nadal w Pary­
żu, jako symbol niemocy rządu.
CIEMNO NA ULICACH — CIEMNO 

W MIESZKANIU
Mimo śniegu i mrozu ludzie wolnym 

krokiem wracają z pracy do domu.

dzieci
Ministrów
nale spisały się przy podwieczorku. 
Ani jedna filiżanka kakao nie spla­
miła obrusa za to wszystkie słodycze 
spałaszowane były do ostatniego o- 
krucha. (wr)

Oby odnalazły rodziców

Lista polskich dzieci
odnalezionych w Niemczech i poszukujących rodzin

Rozpoczynamy ogłaszanie spisu dzie­
ci polskich i polskiego pochodzenia, od 
nalezionych na terenie Niemiec. Do na 
zwisk dołączone są wszystkie uzyskane 
wiadomości, mogące ułatwić przywró­
cenie tych dzieci rodzinom. Warun­
kiem powrotu tych dzieci do Polski ści 
śle przestrzeganym przez władze stref 
okupacyjnych, jest odnalezienie w kra­
ju bliższej i dalszej rodziny podanych 
w tym spisie dzieci.

Oby ogłoszenie tej listy przyczyniło 
się do przywrócenia Polsce możliwie 
największej ilości młodych obywateli.

1. BARSKA URSZULA—ur. 28.VII. 
1928 r. Katowice, im. rodź. Maria.

2. BARANOWSKA WŁADYSŁA­
WA — ur. 3.VI. 1929 r. w Bolaje, woj. 
Wilno, im. rodź. Ludwik Stanisława, z 
d. Cipilowska, rodzice zamieszkiwali 
dawniej: Bolaje — Postawy, woj. Wil­
no.

Jedyny w Europie pociąg - roentgen
wyrusza do walki z gruźlicą
wśród polskich kolejarzy

małą pracownią, drugiego 
o wartości ok. 4 mil. zł. 
kompletne urządzenie przy-

Na 19-stym peronie Dworca Głów­
nego w Warszawie zatrzymał się nie­
zwykły pociąg. Skład jego stanowią 
tylko dwa wagony. Jeden z nich 
zawiera skromnie urządzone miesz­
kanie z 
wnętrze 
stanowi 
chodni rentgenologicznej.

Ten specjalny pociąg jest pierw­
szą tego rodzaju sanitarną kolumną 
lotną, którą Ministerstwo Komuni­
kacji wypuszcza na szlaki kolejo­
we już w styczniu, a której zada­
niem będzie przeprowadzanie badań 
stanu płuc pracowników kolejowych.

W dniu 19 b. m. odbyło się na 
Dworcu Głównym w Warszawie prze­
kazanie tej kompletnej stacji rent­
genologicznej Ministerstwu Komuni­
kacji. Zespół składa się z dwu wa­
gonów pulmanowskich i został zmon 
towany przez główne warsztaty ko­
lejowe w Poznaniu. Aparatury Rent 
gena produkcji angielskiej dostar­
czyło Ministerstwo Zdrowia.

PRACA
WARSZTATÓW POZNAŃSKICH
Przyglądając się dwu pięknie od­

nowionym, wyświeżonym pulmanom

1947—48, zwiększając ilość stypen­
diów w bieżącym roku szkolnym do 
1.090, w czym 384 dla szkół wyższych 
po 3.000 zł. miesięcznie, 403 dla szkół 
średnich po 2.000 zł. miesięcznie 1 
303 dla szkół powszechnych po 1.000 
zł. miesięcznie.

Stypendia, które przyznaje dla 
szkół wyższych komisja stypendialna 
Żarz. Głównego, a dla pozostałych— 
komisja stypendialna Zarządów Wo­
jewódzkich, są udzielane najbardziej 
potrzebującej młodzieży, sierotom po 
poległych w walkach partyzanckich 
I. Armii W.P, 1 po powstańcach war­
szawskich, jak również młodocianym 
partyzantom i powstańcom Warsza. 
wy.

Stolica z ogólnej liczby stypen­
diów otrzymuje dla szkół wyższych 
60 dotacji, dla średnich 55, dla szkół 
powsz'?''h’,,’’r,h ?0.

(Korespondencja własna)

Prawie każdy niesie swą dzienną rację 
chleba i wiadomości w postaci jedno- 
stronicowej gazety. Czytać ją będą przy 
średniowiecznym ogarku. Paryskie 
świece zastępują obecnie mieszkań­
com prąd elektryczny a niejednokrot­
nie i węgiel. Dlatego też do domu nikt 
się nie śpieszy.

Pod nogami leży jeszcze duża ilość 
zamarzniętych odpadków — pozosta­
łość po kilkutygodniowym strajku pra­
cowników zakładów oczyszczania mia­
sta.

Na wielkich bulwarach odczuwa się 
już nastrój przedświąteczny. Mimo, że 
wszyscy turyści zagraniczni uciekli ze 
stolicy Francji w okresie strajków, ka-

Naród żydowski wyraża Polsce wdzięczność
za poparcie w sprawie podziału Palestyny

W hotelu „Polonia" w Warszawie 
odbyła się konferencja prasowa, na 
której członek Egzekutywy Agencji 
Żydowskiej p. S. Z. Schragai zapo­
znał zebranych z sytuacją jaka wy­
tworzyła się w Palestynie po za- 
pazłnięciu uchwały ONZ o utworzeniu 
państwa żydowskiego.

Mówca wyraził podziękowanie za 
przychylne stanowisko Polski wzglę­
dem sprawy żydowskiej na terenie 
międzynarodowym.

— Przed narodem żydowskim pię­
trzyć się jeszcze będzie wiele trud­
ności zanim państwo żydowskie po- | 
wstanie — powiedział -— Naród ży-

3. BEDNAREK HELENA — ur. 
15.III. 1929 r. w Kaliszu, woj. Łódź, im. 
rodź. Ignacy, Franciszka. Ojciec zamie 
szkiwał dawniej: Godziesz Mała, pow. 
Kalisz.

4. BENIEK ZOFIA.
5. BISKUP ADELAIDA — ur. 1.IV. 

1942 r. im. rodź. Enka, matka zamiesz­
kiwała dawniej:

6. BLASZAK
8.VI. 1934 r.

7. BLASZAK
IX. 1939 r.

8. BLASZAK
1941 r.

9. BOGUS MARIA-ANNA — ur. 10. 
VH. 1933 r. im. rodź. Jan, Bronisława, 
rodzice zamieszkiwali dawniej: Kopa­
lin.

10. ROZANOWSKI WIKTOR — ur.
19.1. 1931 r. w Łodzi, im. rodź. Zy­
gmunt, Helenaę Rodzice zamieszkiwali 
dawniej: Łódź’iil. Gdańska Nr. 46.

Schweidnitz. 
WŁADYSŁAW — ur.

KAZIMIERZ — ur.

ANNA — ur. IX.

im.

nikt nie przypuszczałby że jeszcze 
nie całe trzy miesiące temu stanowiły 
one nędzne szkielety, wypalone i 
rozbite. Dziś, jako pierwsza w Pol­
sce i w Europie stacja rentgenolo­
giczna na szynach, świadczą o nie­
zawodnej sprawności rąk dzielnych 
warsztatowców kolejowych

Na uroczystość przekazania do 
użytku ruchomej, kolejowej przy­
chodni przybył’ minister Komunika­
cji inż. Rabanowski, wiceminister 
zdrowia dr. Kożusznik, dyrektor 
warszawskiej DOKP inż. Buzun i 
przedstawiciele kolejowej służby sa­
nitarnej.

W imieniu poznańskiej dyrekcji 
kolejowej przekazał ministrowi ko­
munikacji wagonową stację 
nologiczną inż. Stodolski,

W czasie zwiedzania stacji 
nień udzielał dr. Aleksander 
ber, specjalista w dziedzinie 
obrazkowych aparatów i urządzeń 
rentgenologicznych, pracujący w 
swym zawodzie od przeszło 18 lat. 
W okresie okupacji dr. Schreiber, 
przy pomocy specjalnego, przez sie­
bie dobieranego polskiego zespołu 
technicznego zmontował w Pruszko­
wie podobne dwa zespoły kolejo­
wych kolumn rentgenologicznych. 
Oba zespoły w czasie pośpiesznej 
ucieczki okupantów zostały zrabo­
wane, tak że dziś nie wiadomo, gdzie 
się znajdują.

350 BADANYCH W CIĄGU 
GODZINY

Pierwszy zmontowany po wojnie 
zespół przychodni wagonowej wy- 

rentge-

wyjaś- 
Schrei- 

mało-

18 miliardów na pomoc
dla gospodarstw chłopskich

Pomoc Państwa dla gospodarstw 
chłopskich przekroczyła w b.r. kwotę 
18 miliardów zł. Same kredyty 1 do- 
tacje na zakup Inwentarza żywego 
wynoszą 6.857 ml. zł, na akcję siew­
ną ponad 2.700 mil. zł, zabudowa wsi 
2,5 miliarda zł, krótkoterminowe po­
życzki bankowe — 2,5 miliarda zł, 
na przebudowę ustroju rolnego — ok. 
1.100 mil. zł. Poza tym na likwida­
cję odłogów, zakup nawozów sztucz­
nych, traktorów oraz inne potrzeby 
gospodarstw chłopskich pomoc Pań­
stwa wyraża sie cyfra ok. 2.700 mil. 
złotych.

wiarnie i restauracje są zatłoczone. I 
tu dyskutuje się tylko na polityczne te 
maty, lecz już zupełnie innym tonem, 
niż w dzielnicach robotniczych. Wysta­
wy wielkich magazynów błyszczą bo­
gactwem, kontrastując ze sklepikami 
dzielnic robotniczych, gdzie sprzedaw­
ca z miną aptekarza rozdziela w home 
opatycznych dawkach żywność na 
kartki.

Tłumy pielgrzymów defilują przed 
wielkimi wystawami, przystrojonymi z 
okazji zbliżających się świąt. Sztuczny 
śnieg dyskretnie pokrywa etykiety z 
cenami, aby nie raziły oczu patrzą­
cych. Dzieci z okrzykami zachwytu 
ciągną za ręce rodziców do wystaw z. 
pięknymi zabawkami, których cena je- 

dowski jednak da sobie z nimi radę. 
P. Schragai wyraził przekonanie, 

że państwa, które poparły sprawę 
żydowską na terenie międzynarodo­
wym z pewnością udzielą jej w dal­
szym ciągu poparcia jeśli zajdzie ku 
temu potrzeba. (mg)

»Po czyjej stronie stoicie?«

Wymiana listów między pisarzami Szwecji
i Zw. Radzieckiego

Związek Pisarzy Radzieckich otrzy­
mał deklarację, podpisaną przez 34 
znanych pisarzy szwedzkich, treści 
następującej:

„Z radością obserwujemy osiągnię­
cia Waszego kraju w zakresie rozwo­
ju szkolnictwa i w dążeniu do upo­
wszechnienia kultury wśród najszer­
szych mas społeczeństwa. Uważamy, 
iż nawiązanie kontaktów kultural­
nych między narodami Europy za­
chodniej a narodami Związku Radzie­
ckiego, oraz rozwój współpracy arty­
stycznej tych narodów, utrzymanej w 
duchu wzajemnego zrozumienia wal­
nie przysłuży się sprawom pokoju i 
postępu“.

Pisarze radzieccy w odpowiedzi na 
deklarację wylosowali do pisarzy 
szwedzkich pismo następujące:

„Wierzymy, iż współpraca kultural­
na miłujących wolność narodów bę-

Produkcja
„setek”

Z początkiem przyszłego roku nasz 
przemysł motoryzacyjny przystąpi do 
seryjnej produkcji motocykli „Sokół 
125“ o ramie rurowej i „S.H.L. 125“ o 
ramie prasowanej.

„Sokół“ waży 75 kg., „SHL“—85 kg.

i tra- 
Lesz-

ruszy w teren po świętach na 
sie Czempiń — Krościan — i 
no — Rawicz — Krotoszyn 
Ostrów — Pleszew — Jarocin 
Środa i Poznań.

W ciągu jednej godziny zespół 
ten obsługiwany tylko przez trzech 
ludzi, zdolny jest dokonać około 300 
do ..350 zdjęć małoobrazkowych, któ­
re są później wysyłane do Poznania, 
gdzie znajduje się baza. Tam odby­
wa się rozpoznanie stanów chorobo­
wych, jakie ujawnią klisze

Wagon, w którym znajduje się 
aparatura rentgenologiczna posiada 
małą poczekalnię, gdzie może po­
mieścić się na raz około 40 bada­
nych. W razie większej frekwencji, 
na dużych stacjach kolejowych, do­
czepiany będzie dodatkowy wagon, 
gdzie będą mogli rozbierać się bada­
ni, po czym przechodzić bezpośred­
nio do wagonu rentgenologicznego. 
Przychodnia posiada, poza urządze­
niami do dokonywania zdjęć mało­
obrazkowych, własną elektrownię i 
stację telefoniczną. Przy pomocy od­
powiednich kabli, zaraz po przyby­
ciu do miejscowości, gdzie ma od­
bywać się badanie, może nastąpili 
podłączenie do sieci elektrycznej i 
telefonicznej, 
gdzie nie ma 
obsługiwany 
elektryczną.

Pierwszy pociąg — zespół rentge­
nologiczny, stanowi niewątpliwie po­
ważne osiągnięcie w dziedzinie, wal­
ki z niebezpiecznym wrogiem świata 
pracy, jakim jest gruźlica.

W przyszłym roku zostanie zakoń­
czony remont dwu 
nów dla 
logicznej, 
warsztaty

W miejscowościach, 
elektrowni, wagon jest 
przez własną stację

następnej 
Remont 

kolejowe

17-letni tkacz
pracuje na 8 krosnach

17-letni tkacz, zatrudniony w Pań­
stwowych Zakładach Przemysłu Ba. 
wełnianego w Rudzie Pabianickiej, ob. 
Skiba przeszedł na system pracy na 
8 krosnach.

Jest on pierwszym młodocianym 
włókniarzem, który podjął tego ro­
dzaju pracę. Ob. Skiba jest członkiem 
ZWM i uczestnicy w młodzież&wym 
współzawodnictwie pracy.

dnak odstrasza je wielką ilością koń­
cowych zer.

Myśl starszych zaprzątnięta jest nie 
choinką i świętym Mikołajem, ale zwy 
kłym czarnym węglem kamiennym, 
bez którego cała rodzina marznąć bę­
dzie w wieczór wigilijny.
DUSZA PARYŻA — W DZIELNICY 

ROBOTNICZEJ
W dzielnicach robotniczych panuje 

duży ruch. Grupy robotników prowa­
dzą ożywioną dyskusję — wszystkie na 
jeden i ten sam temat: podwyżka płac. 
Przed sklepami kolejki. Ludzie stoją 
szeregiem, tupiąc nogami dla rozgrzew 
ki. Przed piekarniami, przy straganach 
z kartoflami i przy sklepach z włosz­
czyzną — ta sama publiczność. Pary­
skie gospodynie z koszykami mówią o 
ciężkich czasach i o trudnościach zwią 
zania końca z końcem.

Mężowie w tym samym czasie przy 
wodnistej czarnej kawie, lub szklance 
cierpkiego wina debatują w małym „bi 
stro“ o przeżywanym kryzysie i prze­
życiach ostatniego strajku. Gorącym 
pragnieniem mas francuskich jest po­
wrót do normalnych warunków żyda 
i zabezpieczenie wolności. Są to jedyne 
życzenia świąteczne, jakie wzajemnie 
składają sobie w obliczu zbliżającej się 
Gwiazdki wszyscy pracujący Paryża- 
nie. • GEO

dzie ważnym wkładem do walki prze­
ciw agresji imperialistycznej.

W dniach, gdy faszyzm przygotowy 
wał się do wojny, wielki pisarz i hu­
manista radziecki — Maksym Gorkij 
— zadał inteligencji całego świata py- 
tante: „Po czyjej stronie stoicie?“. Py­
tanie to staje i dziś przęd inteligen­
cją całego świata.

Cieszymy się, iż pisarze szwedzcy 
stanęli po stronie obrońców cywiliza­
cji, pokoju ijjostępu“.

DZIEŃ WARSZAWY
ŚWIĘTA

Nabycie choinki wymaga też dużego 
trudu- Trzeba wybrać ładną, no i tanią-

CORAZ

Piękne, mieniące się różnymi kolo­
rami „bombki" choinkowe przyciągają 
oczy przechodniów. Wielu z nich przy- 
staje — chętnie by nabyli, lecz za dro­
gie-

BLIŻEJ

dalszych wago- 
stacji rentgeno- 
przeprowadzają 

w Gdańsku.

Na klientów czeka także przekupka 
długich łańcuchów. W tym roku towar 
ten „nie chwycił“. Tańsze l estetycz- 
niejsze sa łańcuchy własne} roboty- 
Wieczory, spędzane nad ich wykona­
niem, da ja również dużo zadowolenia.

Z K R A J U



ŚWIADKOWIE JEHOWY 
inspirowani z Ameryki 
szerzą ruch sekciarski

w pełni
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Olsztyńskiego przekazało na teren 
województwa 7 milionów zł dódat-

Akcja gwiazdkowa dla dziatwy szkolnej
na terenie województwa

w naszym województwie
Nie tak dawno rozdawano przechodniom na ulicach Olsztyna ulot­

kę o mającym się odbyć odczycie publicznym na temat, którego treść 
ujęta została w słowach:
„Rząd światowy nastał“ — z ko- i 

mentarzem: „Tak, nawet już od ; 
szeregu lat. Posłuchaj dowodu i do < 
trzymaj kroku z postępem czasu“. , 
U dołu widniał dopisek: „Uprzej­
mie zapraszają świadkowie Jeho­
wy1’.

Żałujemy bardzo, że nie byliśmy 
na tym odczycie, o którym wiemy 
tyle tylko, co opiewa umieszczony 
po drugiej stronie zaproszenia tekst 
ulotki. Cytujemy z niego parę cie­
kawych ustępów. Brzmią one, jak 
zapowiedź odsłonięcia wielkiej ta­
jemnicy bytu:

„ ..Współcześnicy nasi pozostali 
przeszło 30 lat w tyle w swych po­
szukiwaniach jednolitego rządu 

światowego. Dlaczego? Ponieważ w 
ciągu tych lat począł działać dosko 
nały rząd światowy, o który mo- 
dtono się oddawna. Królestwo 
Chrystusowe, to „por zlane przez 
wszystkie narody“ — nastało... Po­
zwól, aby cię ta wesoła wieść ogar­
nęła...“

Do owej „wesołej” wieści wróci­
my jeszcze w jednym z następnych 
numerów naszego pisma — po za­
poznaniu sie z dość obszerną w sto 
aunku do garstki „świadków Jeho­
wy“ w Polsce literaturą tej sekty.

„Z fanatyzmem, ruchliwie, róż­
nymi sposobami — czytamy w jed­
nym z wydawnictw katolickich — 
napastują dziś wszędzie spokojnych 
ludzi świadkowie Jehowy. Zacze­
piają pasażerów w pociągach, zasy­
pując ich pytaniami na temat Pis­
ma Św., a potem sami odpowiadają 
na postawione pytania... Malują

W obronie 
spokoju  
obywateli

W numerze wczorajszym donieś* 
Uśmy o surowym wyroku Wojsko* 
weg® Sądu Rejonowego w Olszty* 
nie. który na karę śmierci skazał 
aprawcę głośnego zajścia w Ostro* 
dzi®, milicjanta Droadna, zabójcy 
po pijanemu dwóch osób na żaba* 
wie, zorganizowanej na rzecz 
budowy Warszawy0

Zarówno sama ta poßtir» sprawa, 
Jak i jej epilog w sądzi® stanowią 
jeszcz® jeden przyczynek* ilustra* 
jący jaskrawo rozmiary klęski sp»»s 
łeeznej, jaką jest na naszym tere* 
nie rozwieimożnion® pijaństwo, 
wdzierające się wszędzie, d® każ* 
dej dziedziny życia, ni® zatrzymu* 
jące się u progu najbardziej odpo* 
wiedzialnych instytucji j organiza* 
CJU

Droga, którą kroczy alkoholizm, 
znaczona jest nie tyiko objawami 
zdziczenia i anarchii, niszczyciel* 
stwem gospodarczym i społeczna 
demoralizacją, ale nawet — jak to 
widzieliśmy w Ostródzie — krwią 
niewinnych ofiar, 
obywateü, straconych 
g Narodu,

Surowy wyrok W

st

peży tocznych 
dla Państwa

r

miraże przyszłego szczęścia na zie­
mi... Po wsiach chodzą z domu do 
domu, wciskając do rąk swe bro­
szury i według obmyślonych i wy­
uczonych zawczasu sposobów usil 
łując zdobyć sobie wyznawców“^

A teraz posłuchajmy, co mówi o > 
nich raport starosty powiatowego 
w Iławie, nadesłany niedawno do 
Wydz. Społ - Polit. Urzędu Woje­
wódzkiego w Olsztynie.

Nie wielu jest wyznawców tej 
sekty na terenie pow. suskiego. Na­
zwiska ich przewódców mają prze­
ważnie polskie brzmienia.

Podstawowym celem ich doktry­
ny religijnej jest negacja w stosun 
ku do katolicyzmu. Metodą ich 
działalności jest przekonywanie lu­
dzi na zebraniach religijnych, że 
wszystko, co pochodzi od człowieka 
niezależnie od celu, do jakiego zmie 
rza, jest złe. Że należy podporząd­
kować się tylko słowu Bożemu W 
oparciu o biblię i wiarę w Jehowę, 
który lęh zdaniem, jest jedynym 
władcą świata.

Ponieważ słowo Boże głoszą i in­
ne wyznania chrześcijańskie, prze­
to należy przypuszczać, że „świad­
kowie Jehowy1’ uważają siebie za 
jedynie powołanych przez siłę wyż 
szą krzewicieli prawdziwej wiafy..

To prawda, że „świadkowie Je­
howy“ nie mają żadnej hierarchii, 
duchowej. Przewodzą im „najświa- ' 
tlejsi“ spośród wyznawców. Ale 1 
ci są przecież ludźmi, a wszystko, 
co pochodzi od człowieka — według 
Ich wiary — jest złe, niezależnie 
od celu, do jakiego zmierza.

Jest w tym oczywista dla każde­
go sprzeczność wewnętrzna, której 
zapewne nawet najświatlejsi 
„świadków Jehowy’1 nie chcą 
strzec.

Ale posłuchajmy dalej.
Jakkolwiek ta nieliczna, 

chliwa sekta nie zwalcza 
średnio Państwa, to jednak

ze 
do-

ru-ale 
bezpo- 

starosta

Buski uważa jej działalność za an­
tyspołeczną i antydemokratyczną, 

8 to z tej racji, że występuje ona 
przeciwko należeniu do związków 
i stowarzyszeń o charakterze zawo 
dowyrn i społecznym, a przeto u- 
chylą się od udziału w życiu zbioro 
wym, że przeciwstawia się służbie 
w wojsku i w organach bezpieczeń 
stwa i propaguje abstynencję od 
wyborów.

— Możemy oddać swe głosy tyl­
ko Bogu — odezwał się pewnego

jtasu do swych wyznawców jeden 
; z przewódców .sekty.
i Skąd „świadków Jehowy“,
I czej „badacze Pismą Sw.“ 
swe fundusze na literaturę propa­
gandową?

■ Z USA, gdzie mają swą centralę 
W Brooklinle, płyną do nas dolary 
na podsycanie tego tlejącego się 
ogniska ruchu gekciarskiego w Pol­
sce. Główne ich ośrodki w kraju 
znajdują się w Łodzi (Tow. Biblij­
ne „Strażnica1’), w Gdyni i w Gdań 
sku

i Wśród licznych wydawnictw sek 
ty znajdujemy drukowane i odbi­
jane na powielaczach. (1)

■<o»® -

Ina-
czerpią

Kluby radnych
Stron. Demokratycznego

Świeżo ukonstytuował się klub 
radnych Stron. Demokratycznego w 
OWEN. “ 
wołano 
skiego, 
akięgo.

Również ukonstytuował się klub 
radnych SD olsztyńskiej MRN: 
przewodniczący inż. Sztenc, sekre­
tarz — ob. Szpaderski. (w)

Na przewodniczącego po- 
radnego ob. K. Szczurzew- 
na sekretarza mgr Grzym-

STATUT BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ
uchwaliła MRN w Olsztynie

Miejska Rada Narodowa uchwa­
liła statut biblioteki miejskiej w 
Olsztynie, z której usług może ko­
rzystać każdy mieszkaniec Olszty­
na, przy czym korzystanie z ksią­
żek na miejscu jest bezpłatne.

Za -książki zaś wypożyczane do 
domu uchwała MRN ustala nastę­
pujące opłaty jednorazowe wpiso* 
we 50 zł, abonament miesięczny 30 
zł 1 kaucja podlegająca zwrotowi 
350 zł. Zamiast wniesienia jednora­
zowej opłaty wpisowej kierownik 
biblioteki może przyjąć książkę w 
dobrym stanie o treści nadającej 
się do biblioteki publicznej. Deey* 
zję, kwalifikującą książkę do prży-

i

Wybory
w Zw. Sam. Chłopskiej

najbliższych zakoń* 
zjazdy po wiato we

jęcia w miejsce wpisowego, wydaje 
kierownik biblioteki.

W celu zwalczania przetrzymywa 
nia książek ponad dozwolone dwa 
tygodnie, uchwała MRN przewiduje 
kary po 5 zł za każdy potrzymany t 
dzień.

Szczegółowy regulamin, określa­
jący inne warunki korzystania z 
usług biblioteki miejskiej, postępu* 
wonie w wypadku zniszczenia idb 
zagubienia książki, niezwracania • w 
terminie, MRN poleciła opracować 
Zarządowi Miejskiemu.

Statut biblioteki miejskiej wcho­
dzi w życie od nowego roku. (J)

19 tartaków prywatnych
pracuje na terenie
województwa

Na terenie województwa olsztyń 
skiego pracuje 19 tartaków pry* 
walnych zarejestrowanych w Izbie 
Przem. » Handl. Ściśle mówiąc są 
to tartaki należące do Dyrekcji La 
sów Państwowych, lecz zostały one 
wydzierżawione przez osoby pry* 
watne. względnie spółki.

Z Ilości tej tylko 5 tartaków sta* 
nowi własność prywatną Polaków

Konkurs na nowele 
na temat gruźlicy 
rozstrzygnięty

Sąd konkursowy olsztyńskiego 
Woj. Komitetu Organizacyjnego 
Dni Przeciwgruźliczych rozstrzyga 
r.ął w dniu wczorajszym konkura 
na nowelę.

Wobec tego, że spośród 10 nade* 
słanych prac ani jedna nie odpow» 
dała warunkom literackim i propa* 
gandowym. wymaganym dla przyz 
nania I nagrody — sąd konkurso* 
wy postanowił nie przyznawać 1 
nagrody, natomiast II nagrodę w 
kwocie 5.000 zł przyznał noweli pt. 
„Szczęście Staszka11 (godło - „Esku* 
ap“), oraz III nagrodę w kwocie 

3.000 zł — noweli pt. „Anna“ (god* 
io „.Ariankę“).

Po otwarciu kopert okazało się, 
że autorem noweli „Szczęście Stasz 
ka“ (II nagroda) jest ob. Roman

Górski, '-zanx w Olsztjmle gśrzy w.. 
Pliastówsided 33, autorem zaś no-- 
well' „Anna“ (III nagroda) —oo, 
Zbigniew Przygórski, zam. w Olsz* 
tynie prz^ uL Stalina 32.

Niewykorzystaną kwotę I nagro* 
dy (10.000 zł.) sad konkursowy zue« 
cydował przekazać na bezjpośred* 
nie cele walki z gruźlicą do dyspo* 
zycjl Komitetu.

Nagrodzeni autorowie proszeni są 
o podjęcie nagród u przewodniczą* 
cego Woj. Komitetu Organizacyj* 
nego Dni Przeciwgruźliczych w ‘Ul* 
sztynie (Woj. Wydział Mrowia). o> 
raz o skomunikowanie sie z naszą 
Redakcją w sprawie drusu Ło-wel. 
. Autorówie nienagfodzenl mogą 
odebrać swoje prace do dn. 15 stycz 
nia 1948 r. u prezesa Sądu Okręgo* 
wego ob. J. Sekity, (w)

kowo na akcję dożywiania, prowa­
dzoną przaz poszczególne 
raty szkolne

Z sumy tej urządzona 
również „gwiazdka“ dla 
niejszej dziatwy, przy czym inspek 
toraty szkolne w poszczególnych 
powiatach postarają się o uzyska­
nie dodatkowych funduszy na akcję 
gwiazdkową na swoim terenie.

Jeżeli chodzi o dziatwę olsztyń­
ską, to Kuratorium przekazało in­
spektorowi szkolnemu 300 tys. zł 
na żywność, Zarząd Miejski dodał 
250 tys. zł na odzież i obuwie, cech 
szewców ofiarował 40 tys. zł, a z 
zapasów inspektoratu wydano pew 
ne ilości keksów i słodyczy.

Wszystko to pójdzie na tegorocz­
ną akcję gwiazdkową. Dziatwa ol­
sztyńska nie będzie więc zapom­
niana. (ni)

W ciągu dni 
ezone zostaną 
Z w. Sam. Chłopskiej, zwoływane w 
celu wyboru delegatów na walny 
zjazd wojewódzki, na którym do­
konane zostaną wybory nowego Za 
rządu Wojewódzkiego Związku.

Zjazd ten odbędzie się na począt- ' 
fcu 1948 r. Przygotowania do Zjaz= 
du są w toku. (L) 1

inspekto-

zostanie 
najbied-

ś Akcja gwiazdkowa TP2
1 Do kasy zarządu olsztyńskiego 
Okręgu TPŻ wpłynęły dalsze sumy 
z przeznaczeniem na zakup ksią* 
żek do świetlic żołnierskich nasze*

. go garnizonu w ramach tegorocz* 
! nej akcji gwiazdkowej.

Prezydium OWRŃ nadesłało 
10.000 zł, Wydz. Kultury i SziuM 
14.739 zł. (j.d.)

- z

Poznański ksylol
przeczyści olsztyńskie rurociągi
gazowe

Wiel© sie mówi o złym dopływie 
gazu do palników mieszkaniowych 
w Olsztynie. Przyczyną tego sa za* 
nieczyszczenia rurociągów gazu* 
wych naftalina, powstającą w chwi 
li produkcji obok gazu świetlnego.

W rurociągach gazowych, szcze» 
golnie w okresie zimowym naftali* 
na krystalizuje się. oblepiając ścian 
ki rur i uniemożliwiając w ten 

sposób czasami dopływ gazu do
podhodzenla miejscowego, lecz wła 
ściciele sami ich nie eksploatują, 
oddając tartaki w dzierżawą przeo* 
siębtorstwom z Polski centralnej.

W trakcie odbudowy znajdują 
się jeszcze 2 tartaki, jeden pań* 
stwowy 1 jeden stanowiący wła* 
sność prywatną.

Materiały tarte, produkowane 
przez tutejsze tartaki przeważnie 
idą do Warszawy j tereny leżące po 
za województwem olsztyńskim, gdyż 
u nas zapotrzebowanie na produkty 
tartaczne jest nie wielkie.

Ciekawym szczegółem jest fakt, 
że jedno z przedsiębiorstw zawarło 
umowę na dostawę skrzynek do 
Palestyny. -.Pierwsze partie skrzy» 
nek mają być wyekspediowane jesz 'Państwa. Ob. Dyrelrtor DOKP za­
cz© w roku bieżącym.

poszczególnych mieszkań, a nawę? 
niejednokrotnie i do całych dzie^ 
nic.

Ażeby zapobiec kompletnemu za* 
lepieniu rurociągów gromadzącą się 
tam już od mniej więcej dwócn 
lat naftaliną. Gazownia Miejska po 
czyniła w Poznaniu zamówienia na 
1 tonę ksylolu, rozpuszczalnika naft 
taliny, który wstrzykiwany do prze 
wodów gazowych w postaci pary 
dostatecznie przeczyści je z dwuiet 
niego osadu naftaliny, co w kons*» 
kwencji zmniejszy do minimum na 
rzekania naszych gospodyń na #y 
dopływ gazu, (z.)

Ol

Wyścig pracy
w kolejnictwie

Na naradzie kolejarzy DOKP
sztyn, w dniu wczorajszym zapa­
dły ważne uchwały W związku z 
wyścigiem pracy w kolejnictwie.

Prezes Okręgu ZZK ob. Kallclń- 
ski i wiceprezes ob. Kurzyńska za­
apelowali do zebranych o uspraw­
nienie pracy i podniesienie jej wy­
ników na PKP, które by sprostały 
nakreślonemu planowi i potrzebom

tej «prawie 
wnosi jednak d© zagadnienia wałki 
a alkoholizmem i jego skutkami 
społecznymi zdrowy, mocny czyn* 
nik Prawa, które stój nieubłaganie 
na straży 
rządności

Wyrok 
powinien 
łęgowych 
koju publicznego. Świadczy on bo* 
wiem najwymowniej o tym, że w 
Poisce Ludowej nikt ni© usryj© się 
przed karząca dłonią Sprawiedli* 
wości, a tym bardziej ten, komu 
Państwo powierzyło odpowiedział* 
ną i zaszczytną służbę na straży 
Udu i porządku społecznego.

Państw© potrafi ©bronić swoich 
obywateli przed samowola, nieod* 
powiedzialnośeią czy zdziczeniem 
Jednostek, które w alkoholu zatopi* 
ly swój zdrowy instynkt społeczny 
i moralność Nowego Człowieka.

Wł. M.

ładu i porządku, prawo« 
j spokoju publicznego.

w sprawie ostródzkiej 
otrzeźwić najbardziej na« 
pijaków i buraycielj gpw*

Uwaga! Prąd zabija!
Więcej ostrożności

BIMBAM SOBIE

powiedział, że zwycięzcy współza­
wodnictwa otrzymają nagrody.

Wyścig pracy w kolejnictwie roz 
pocznie się z dniem 1 stycznia 
1848 r, (karo)

I

Dziś
sklepy otwarte

Dziś, w niedzielę Ł zw. „złota“ 
. ■ zgodnie z tradycją wszystkie skle® 

py otwarte są od godz. 13 do 18.

Kalendarz PZZ 
powinien znaleźć się 
w każdym biurze

Polski Zw. Zachodni, którego dą­
żeniem jest odbudowa polskości na 
Ziemiach Odzyskanych i scalenia 
ich z Macierzą, dla uzyskania nie­
zbędnego w tym celu Funduszu 
Społecznego wydał „Tygodniowy 
Kalendarz Terminowy na rok 1948”

Kalendarz jest wykonany este­
tycznie, na dobrym papierze 1 po­
siada interesującą treść.

Okręgowy zarząd PZZ w Olszty­
nie kieruje za naszym pośrednic­
twem apel do kierownictwa wszyst 
kich instytucji państwowych, sa­
morządowych, spółdzielczych i pry­
watnych o zakupienie tego poży­
tecznego wydawnictwa, którego po 
siadanie będzie sprawdzianem zro­
zumienia dla prac i zadań PZZ w 
naszym województwie 1 dowodem 
udzielonego mu w tej formi® po­
parcia, Gd)

Dzień Olsztyna

w stosunku do instalacji'
elektrycznych

Ostatnimi czasy często wydarza® 
ją się wypadki porażenia prądem, 
spowodowane w większości przez 
nieostrożność a nawet lekkomyśl* 
ność ludzką przy manipulowaniu 
instalacja elektryczną.

Należy przeto pamiętać i prześtrz® 
gać innych, aby nie wchodzili na 
słupy drewniane, a tym bardziej że 
laznę linii elektrycznych nawet w 
wypadku, gdy są on® nieczynne.

Nie wchodzić do stacji transfor*. 
matorowych (budek) również, gdy 
są one zepsute.

Nie podnosić, ani 1 nie dotykać f

przewodów, których jeden koniec 
połączony jest ze stopem lub bud* 
ką transformatorową.

Lekkomyślność zabawy zarzuca* 
nią przez dzieci patyków, drutów 
i sznurków na przewody linii eiek 
trycznych również kończą się zwyk 

-1® tragiczni®. (J.)

. “ Bimbam sobie, bimbam na to, 
że jest pan lotnikiem — wola »a* 
palczywie Olivier Laprade (A. Bal® 
cerzak) do Michała BouiUet (R. 
Pietruski) w II akcie komedii 
„8zczenięce lata“, cieszącej sie °be© 
nie wielkim powodzeniem na sce« 
nie olsztyńskiego Teatru Miejskie* 

go im, St. Jaracza.

DWA DNI BEZ
Światła

Przypominamy jesz* 
cze raz. że w dniach 
21 i 22 bm. na ulicach 
Partyzantów, Stalina 

i 1 Mai a zostanie wy* 
łączone światło elek= 
tryczne uliczne i we 
wszystkich posesjach.

światło wyłączone 
zostanie od godz. ? 
do 16.

29 bm, na afiszu 
„Szczenięce lata", zaś
30 bm. „Żołnierz j bo 
hater"

31 M przewidział 
ne są dwa spektakle: 
o godz. 19.30 „Szcze= 
nięce lata" i o godz. 
22.15 w noc sylwe* 
sir ową, emocjonująca 
sztuka „Pociąg * wid« 
W* (a.)

STACJA WASSEB* 
»JANOWSKA

Państwowy Zakład 
Higieny, mieszczący 
się, jak wiadomo przy 
ul. Okopowej 31 (ko* 
ło Zamku), uruchomił 
stację wassermanow« 

ską i przyj mu, e pro* 
by krwi do 
w godz. od 9

badama 
do 11.

(ni)
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JESZCZE O ROLI
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO

Przedmiotem obrad odbytego nie- 
datvno zjazdu starostów i przewod­
niczących powiatowych Rad Naro­
dowych było, jak już podawaliśmy, 
zagadnienie rozgraniczenia kompe­
tencji i uzgodnienie współpracy 
czynników administracyjnych i sa­
morządowych.

Istniejące przepisy nie precyzują 
Sćlśle uprawnień administracji o- 
gólnej i samorządu, a to wobec trud 
ności, jakie nastręcza dokładne roz 
graniczenie kompetencji tych dwóch 
podstawowych, a wciąż zazębiają­
cych się części machiny państwo­
wej. Dopiero praktyka miała dos­
tarczyć prawodawcy materiału o- 
tientacyjnego do opracowania bar- 
dżtej Wyczerpujących i dokładnych 
norm prawnych w tej mierze,

iftżeba bowtam wiedzieć, że u-

Są znacznie szersze od istniejącego 
w Polsce przed wrześniowej, a za­
tem przepisy, regulujące działal­
ność tego ostatniego, nie mogły słu 
żyć za wzór obecnemu ustawodaw­
cy

Zadaniem zjazdu było więc pod­
sumowanie nabytego doświadcze­
nia od strony -samorządu i admini­
stracji publicznej. Wypłynęły przy 
tym również i zagadnienia zasadni­
cze, które znalazły oddźwięk, w re­
feratach ob.ob. B. Górnika i mgr 
A. Felikiewicza. .

Pierwszy z nich streściliśmy 
przed paru dniami, drugi streszcza 
my poniżej.

Mgr A. Feliklewlcz naświetlił za 
gadnlenie ze stanowiska władz ad­
ministracyjnych, traktując je w ra 
mach stosunku starosty do piw* 

Rady powiatowej.

W CZASIE ŚWIĄT
Jak nas informują» 

jutrzejsze przedstawię 
ni® (22 bm.) sztuki 
«Szczenięce lata“ zo* 
stało zakupione przez 
QKZZ, w związku Z 
■ czym passe * portout 
są nieważne.

W dniach 23, 24, 23 
bm. teatr będzie nie» 
czynny.

W okresie od 26 do

MO KONTROLUJE 
KIEROWCÓW

W dniu wczoraj* 
szym Komisariat Miej 
®ki MO przeprowao 
dził uliczną kontrolę 
pojazdów mechanicz* 

nych, mającą na cetu 
sprawdzenie kart re« 
jestracyjnych kierów* 

ców.
Kontrola przęprowa 

dzona została w godz. 
od 14 do 16. (o.)

KOLOKWIA 
ENERGETYKÓW

Staraniem dyrekcji 
ZEOM z dniem 20 bm. 
zostaną uruchomione 
systematyczne ćwiczę* 
Ua (kolokwia) dla u* 
czestników Technikum 
Korespondencyjnego 
w Warszawie.

Ćwiczenia odbywać 
się będą w lokalu 
szkoły powszeclmej 

Nr 2. (j.)

Podstawowym przepisem, normu 
jącym tę sprawę, jest art 5 § 2 
dekretu PKWN o organizacji i za­
kresie działalności samorządu tery 
tonalnego. .Artykuł ten stanowi, ża 
wszystkie uchwały rad narodo­
wych, dotyczące budżetu 1 planu 
świadczeń w naturze, podatków i 
opłat, pożyczek i zobowiązań, naby 
wania, pozbywania i obciążania ma 
jątku nieruchomego, oraz lokaty 
kapitałów — wymagają zatwierdzę 
nia prezydiów rad narodowych wyż 

! szego stopnia.
I Zatwierdzeniu ha tej samej dro* 
dze podlegają również wszystkie u- 
chwały, które w myśl dotychczas 
obowiązujących przepisów podlega 
ją zatwierdzeniu władz nadzor­
czych.

I "Poza tym ńie ma postanowień 
szczegółowych, które by wymienia 
ły inne jeszcze zakresy działalności 

, prezydiów rad narodowych.
Stąd powstają wątpliwości i wy* 

; paclki przekraczania kompetencji.
W powyższej sprawie Prezydent 

. r:F. swego czasu oświadczycie :pre 
gydłum Rady Narodowej nie 'po­

winno brać na siebie tych lub In­
nych drobnych funkcji wykonaw­
czych, gdyż mogłoby to zacieśnić 
jego bez porównania szerszą rolę.

Zdaniem Prezydenta R.P., sedno 
rzeczy leży w tym, aby prezydia 
rad narodowych sprawowały co­
dzienny, rzeczywisty nadzór nad 
działalnością istniejących organów 

wykonawczych i umiały podporząd 
kować je własnemu kierownictwu, 
własnemu przewodnictwu — przez 
nadawanie im we właściwym cza­
sie odpowiednich wytycznych, któ­
re powinny być przed tym grun­
townie przemyślane, właściwe, 
słuszne 1 idące po linii interesów 
narodu i społeczeństwa.

Kompetencje, które ustawodaw­
ca przekazał Radom Narodowym, 
w gruncie rzeczy nie różnią się 
wcale od kompetencji naszego par* 
lamentu.

Głównym przepisem jest punkt 
o kontroli działalności organów 
wykonawczych, państwowych i sa- 
uaorządowych, to znaczy — Kontro­
li eałoj admłnftitirHćjt, ora? całego

życia politycznego I społecznego w 
terenie. Pod tym względem, stwier 
dza referent, kompetencje rad ®ą 
poprostu nieograniczone.

Rady Narodowe na swoim tere­
nie mogą zakwestionować każde 
posunięcie, każdą inicjatywę orga­
nów administracji ogólnej, mogą 
sygnalizować, że ta lub inna akcja 
w terenie jest odpowiednia, albo, 
że to, co jest. dobre dla całego Pań­
stwa — w tym miejscu 1 w tym 
czasie jest niecelowe.

Reasumując sprawozdania z te­
renu, referent stwierdza, że współ­
praca starostw i samorządu z nie­
licznymi wyjątkami układa się zu­
pełnie zadowalająco. Ogólnie mó­
wiąc, istnieje daleko idąca chęć u- 
trzymania poprawnych stosunków 
i unikania sporów kompetencyj­
nych.

Słusznie zdaniem referenta, pod­
noszą starostowie potrzebę skumu­
lowania wydziałów powiatowych z 
prezydiami Rad Narodowych i stwn 
rżenia jednego organu wykonawcza 
go„ « ponadto pedkreślaji ksńięęz-

ność połączenia biur starostwa, 
wydz. powiatowego i Pow. Rady 
Narodowej w jednym gmachu, a 
przynajmniej w bezpośrednim po­
bliżu — gwoli łatwiejszego kon­
taktu.

Mówiąc na temat istniejącej tu i 
ówdzie rywalizacji poszczególnych 

ogniw aparatu samorządowego, re­
ferent powołuje się na przepisy de 
krętu, które wyraźnie stanowią, że 
wydziały wojewódzkie i powiatowe 
są organami wykonawczymi woje­
wódzkich i powiatowych Rad Na­
rodowych, a zarządy miejskie .1 
gminne — organami wykonawczy­
mi miejskich i gminnych Rad Na­
rodowych.

Wychodząc z tego założenia, nie 
może być mowy ani o równości, 
ani o przeciwstawianiu sobie wy­
działów i zarządów z jednej stro­
ny i Rad Narodowych z drugiej. A 
skoro nie ma przeciwstawienia —- 
to nie może być również rywaliza­
cji i zwalczania wydziałów 1 zarz$ 
dów prw. Rady Narodowe lute 
swwdte a) ....... ...

Dzieci-to przyszłość Narodu 
Chrońcie je przed gruźlica



Z wędrówek po Warmii i Mazurach

Dysproporcje Szczytna
Radioaparaty
dla świetlic WOP! SPORT * SPORT

Miasto rwie się do życia 
mimo zgliszcz i ruin

Odległe to już dla Szczytna czasy, gdy ulice miasta tonęły w śmie 
ciach i gruzach, gdy jezdnie zawalały cegły po spalonych domach, 
a nieliczni mieszkańcy grodu Juranda uciekając przed własnym cle« 
ulem przemykali bojaźliwi® pod groźnie zwisającymi belkami j śpią* 
tanym żelastwem.
Po czasach tych pozostały jedy« 

nie wspomnienia. Dzisiejsze Szczyt 
no rwie się do żyda, jak młoda, 
spragniona i niesyta wrażeń młoda 
dziewczyna. Lecz podobnie, jak zy= 
de dziewczyny — iw życiu tego 
poraź drugi w historii wojen zrusz 
ezonego miasta zdarzają sie przykre 
niespodzianki i zawody.

Jedno z największych 1 na j gorę« 
iszych, przynajmniej dotychczas, 
pragnień zawiodło na całej linii. 
Mam na myśli odbudowę. Miasto 
nie posunęło się ani na krok na» 
przód w dziele wznoszenia nowych 
budynków i likwidacji boleśnie 
wzniesionych ku niebu kikutów wy 
palonych kamienic.

To też taka na przykład ul. Sta­
lina i dziś jeszcze wygląda, jak wy 
kopalisko pompejańskle. jak zastyg 
łe w bezruchu serce, tętniące ongiś 
gwarem i ruchem.

Niewielka ilość ocalałych domów 
skupia cały handel miasta, urzęay 
i instytucje. W tym „city“ Szczyt® 
aa skoncentrowało się wszystko, co 
stanowi dziś dynamikę, co stwarza 
nastrój normalizacji warunków go» 
spodarczyćh i społecznych. Królu» 
je tu oczywiśde spółdzielczość, zaj® 
mująca szeregi sklepów i przycią­
gająca oczy zgromadzonym przed 
nimi tłumem kupujących.

Największy ruch panuje w spófc> 
dzielni „Zjednoczenie“, wydającej 
właśni© produkty z przydziału kart 
kowego. W rojnej i tupiącej z zim» 
na gromadzie przeważają Mawrzy.

Słychać wyłącznie mowę polska w 
przeciwieństwie do takich zacnych 
autochtonów z Mrągowa, Giżycka 
czy Kętrzyna, często mówiących nie 
stety językiem dziwnie przypomi» 
nającym niemiecki bełkot.
NIKT TEGO NIE WIDZI

W ziębnącym tłumie widać i cizie 
ci. Marzną one w znacznie więk­
szym stopniu niż starsi. Jest to 
zrozumiałe. Dziwne natomiast jest 
odzienie tych maleństw. Ośmlolep 
nia więc dziewczynka, ubrana w 
kuse, do połowy łydek sięgające 
majteczki piźamowe, z płótna, w bu 
cikach na gołych nóżkach, tuli się 
do ściany z bolesnym i zrezygno« 
wanym wyrazem na mizernej i 
zziębniętej twarzyczce. W ręku trzy 
ma torbę szkolną. Obok niej druga 
i trzecia. Wszystkie są w wieku 
szkolnym 1 wszystkie ahodza do 
szkoły.

Jak to się dzieje, że nikt w ca­
łym Szczytnie, począwszy od nau* 
czycieli a skończywszy na Opiece 
Społecznej nie zauważył dotychczas 
tej prawdziwej i nad wyraz bole« 
snej nędzy dziatwy szkolnej? Jak 
to się dzieje, że nikt dotychczas nie 
zaopiekował się tymi maleństwami 
obnoszącymi swoją biedę wśród 
społeczeństwa sżczycieńskiego? I 
dlaczego każę się im stać w kolej= 
ce narówni z dorosłymi?
DYMIĄCE GRODZISKO

Ze świeżym jeszcze obrazem dzie

cięcego nieszczęścia w oczach zoli* 
żąłem się do zamku pokrzyżackie* 
go, skupiającego w swych murach 
Starostwo, zarząd miejski, sąd i tp. 
Całe grodzisko Jurandowe dymiło 
dziesiątkiem rur żelaznych, wy­
puszczonych oknami na powietrze.

Czarne ślady sadzy porysowały 
jasny tynk zmodernizowanego zam 
ku aż po sam dach. 36 wystających 
na zewnątrz i dymiących rur mo» 
demizację tę jeszcze bardziej pod? 
kreślało. Całość tworzyła obrazek 
zgoła niecodzienny 1 wielce orygi« 
nalny.

Zima chwyciła Szczytno w swo» 
je kleszcze. Widać to również i we 
wnętrzu zimnych korytarzy zamka 
wych, po których snują się urzędni 
cy poszczególnych resortów w pal­
tach. Nie o wiele lepiej przedstawia 
się sytuacja i w pokojach starostwa. 
W jednych jest zimno jak w lodow 
ni. w innych gorąca, jak pod 
niklem. - -

A we wszystkich ściany i sufity 
jednakowo zadymione sadzą i wy» 
pełnione przykrym do zniesienia 
czadem,.

Zimę w Szczytnie będzie napew- 
no pamiętał każdy z pracowników 
biur na zamku pokrzyżackim. (il.J

Swego esasu mfoimowali&ny już 
o tym, że z inicjatywy Zarządu oi* 
sztyńskiego okręgu TP2 ukonsty* 
tuował się i działa w Kętrzynie o» 
toywatelskl komitet radiofonizacji 
świetlic żołnierskich Wojsk Ochro* i 
ny Pogranicza.

j Dotychczasowe wyniki pracy, pro 
wadzonej przez wszystkie placówki 
TP2 w naszym województwie na 
rzecz tego Komitetu — wyrażają 
się kwotą 138.000 zł. niezależnie od 
82.000 zł, uzyskanych przez Komitet 
bezpośrednio.

I Dotychczasowy fundusz w sumie 
220.000 zł pozwala Komitetowi za«

i opatrzyć w radioaparaty lampowe 
świetlice kilkunastu stanic WOP.

(id)

zwrot
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dzielą. Wystawa ZSPAP, mslarsiw® 
rasiha. grafika — codsiezLnig godz.
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Radio
NIEDZIELA

7.00 Sygnał 
8.00 dziennik, 
gadanka.
gąszczy, 10.00 „Michał Kajka — lu« 
dowy poeta mazurski“, 12.03 pora­
nek symfoniczny, 13.30 „Wspomni« 
nie o Gabrielu Narutowiczu“. 13,40 
„Niedziela na wsi“, 14.30 „Tajemni 
ea Hermesa“, 14.40 „Prawo mimi» 
kry“ słuchowisko, 15.25 „Pożar wro 
glem rolnika“, 15.55 koncert kr&= 
kowskiej orkiestry 16 35 „Książki 
Janusza Korczaka', 16.55 „Kobiety, 
w Niemczech powojennych , 17.uu 
„Podwieczorek przy mikrofonie“, 
18.35 „O niemej żonie i głuchym 
mężu“, 20.00 dziennik wieczorny, 
21.00 „U naszych przyjaciół“, 21.30 
„Na muzycznej fali“, 22.00 Koncert 
orkiestry tanecznej P.R., 22.50 wiao

21 bm.
czasu, 7.05 muzyka,

8.30 muzyka, 8.50 po» 
9.00 nabożeństwo z Byd®

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

„ZAGON“
OLSZTYN, KOPERNIKA 14 WYKONUJE PRACE

Telef. 20-78 — Biuro
23-22 — Druk.

DRUKARSKIE
I

INTROLIGATORSKIE

Lechia i Społem dzielą między sobą
rekordy okręgowe w lekkoatletyce

Wydział spraw sędziowskich MO 
ZLA nie zweryfikował rekordu o- 
kręgowego w biegu na 100 m — 11,5 
uzyskanego przez Rutkowskiego 
(Lechia).

Zweryfikowane zostały natomiast 
wszystkie pozostałe rekordy, 
rych „przydział*’ 
jak następuje:

MKS „Lechia“ 
dów okręgowych, 
mens), 400 m, 110 m przez płotki,

któ-
klubowy wygląda

posiada 10 rekor- 
a to: 100 m (Kle-

Brak nasion sosny
utrudnia zakładanie szkółek 
hamując akcję 
zalesienia

naPrace zalesieniowe 
woj. olsztyńskiego, wobec 
go przetrzebienia naszego 
stanu w następstwie działań wojen

terenie 
znaczne- 
drzewo-

Wytępimy na wiosnę milion szczurów 
ale najpierw musimy odśmiecić 
nasze miasta

Według prowizorycznych obliczeń 
na terenie naszego województwa 
gnieździ się od 500 tysięcy 
mil. szczurów. - -

Jest to w swoim rodzaju 
blem, szczury bowiem są nie 
szkodnikami we właściwym __
tego znaczeniu, ale i rozsadnikanu 
wszelkiej zarazy i dlatego walka z 
nimi jest sprawą, która w pierw« 
szym rzędzie interesuje Nadzw. Ko 
misariat do walki z epidemiami.

Z referatu dr. K. Zembrzuskiego, 
wygłoszonego na ostatnim posieaze 
niu OWRN, dowiadujemy się, że 
akcja odszczurzania wszystkich o» 
siedli w województwie ma być pod 
jęta na wielką skalę wczesna wio« 
sną 1948 r. Odbędzie się ona równo

Z sądów

do l

pro» 
tylko 
słowa

nych, są otoczone specjalną troską 
władz administracji leśnej.

W ub. roku gospodarczym 1946/ 
47 prace, mające na celu odnowie­
nie drzewostanu, przy równoczes­
nym organizowaniu samego apara 
tu administracyjnego nie mogły i 
nie były przeprowadzone planowo 
i dokładnie.

Mimo tych niekorzystnych wa­
runków osiągnięcia na polu zale­
sienia są duże. Założono ponad 5 
tysięcy arów szkółek, zalesiono 789 
ha ziemi. Na 12S ha przeprowadzce 
no poprawki, na 102,5 ha — pielęg­
nację.

Na rok 1948 przewidziano nastę­
pujące prace zadrzewieniowe: szkół 
ki — 6.000 arów, zalesienie — 2 tyt 
ha, w tym zalesienie bieżące 1.40 
ha, poprawki 300 ha, pielęgnację—, 
1.000 ha.

Zamierzenia odbiegają od wyni­
ków osiągniętych w roku ub., prze­
wyższając je znacznie, a jednak są 
b. skromne w stosunku do potrzeb 
Nie bez wpływu pozostaje na to b 
nikły urodzaj nasion sosny, która 
stanowi główny gatunek drzewa, 
używanego do nowych zalesiem

Z drugiej strony okręg olsztyń-

400 m przez płotki (wszystkie Rut­
kowski), 800 m, 1500 m (oba Przy-, 
borowski), skok wzwyż (Sowiński) 
oraz sztafety 4x100, 4x400 i olimpij 
ska.

SKS ..Społem“ ma na swoim kon 
cle 8 rekordów: 3 km i 5 km (Z. 
Abramski), w dal i trójskok (Wo­
liński), skok o tyczce (Szczerbicki), 
kula i oszczep (T. Abramski), dysk 
(Jachlmowicz).

Wśród 10 najlepszych w Polsce 
punktowane miejsca zajmują: T. A- 
bramski (SKS) II w dziesięcioboju, 
Rutkowski (KIKS) V w biegu na 
400 m przez płotki i Woliński (SKS) 
VI — w trójskoku.

Tylko czterech naszych 
tów należy do A-klasy: 
T. Abramski, Woliński i 
ski.

Rekord okręgu w 
m jest w posiadaniu 
no) i wynosi 39:59. 
wkład prowincji do 
atletyki.

lekkoatle 
Sowiński, 
Rutkow-

biegu 
Klocka 
Jest to 
naszej

na 10000 
(Szczyt 
jedyny 
lekkG-

Z działalności
Polskiego Klubu Morskiego 
w Elblągu

Polski Klab Morski w Elb’ągu; 
mając na celu nie tylko reprezen­
towanie żeglarstwa na morzu, ale i 
szkolenie młodego narybku żeglar­
skiego, jak też wzbudzenie zainte­
resowania wśród społeczeństwa dla 
spraw morskich, urządził w ubie­
głym sezonie kurs żeglarski dla 
wszystkich tak zrzeszonych, jak i 
niezrzeszonych w organizacjach.

Klub brał udział we wszystkich 
■jroczystościach państwowych. W 
porozumieniu z Ligą Morską urzą­
dził wianki, oraz zorganizował po­
raź pierwszy w Elblągu w dniu 
Święta Morza regaty kajakowe. W 
sezonie letnim zorganizowano 3 wy 
cieezki popularne statkami du Kry 
nicy Morskiej. (mx)

—o—>

legie we wszystkich wojerwódz® 
iwach północnych, a to z uwagi na 
wielką ruchliwość tych zmyślnych 
szkodników, które w razie potrze® 
by potrafią całymi masami wędro* 
wać z miejsca na miejsce, oddała» 
jąc się w krótkim czasie od opusz» 
czonych przez siebie lęgowisk na 
dziesiątki i setki kilometrów. i

Szczury żywią się odpadkami, 
przeto jednym z najpierwszych wa 
runków skutecznej walki z mml 
jest usunięcie śmietników 1 stare 
utrzymywanie w czystości obejść 
i zagród. Z braku funduszów spra» 
wa odszczurzenia województwa na 
potyka na poważne trudności, któ»_____ .......... .......u __ w
re mogą być usunięte tylko pr«st ski nie może liczyć na”" zalesienie 
sfinansowanie przedsięwzięcia przez nasionami sosny z dyrekcji sąsied» 
czynniki centralne. | nich. gdyż 1 tam nieurdzaj dał się

poważnie odczuć.
W związku z tym Dyrekcja La­

sów wprowadza w roku przyszłym 
wyłuszczanie szyszek wyłącznie w 
wyłuszczarniach, znajdujących się 
w Mrągowie i Rucianach. Domowy 
sposób wyłuszczania jest zabronio­
ny.

Nasiona so9ny zostaną użyte tyl 
ko do zakładania nowych szkółek, 

(mag)

Czy wiecie, że...
Prywatne przetwórstwo warzyw­

ne reprezentują w woj. olsztyńskim 
3 istniejące na naszym terenie za­
kłady, które już w sierpniu przy­
stąpiły do przerobu pierwszych par 
tyj warzyw. - 1 -S

W wyniku kampanii przetwórczej 
przed nastaniem późnej jesieni pro 
dukcja wyniosła 25 ton ogórków 
kiszonych i marynat warzywnych« 
jak korniszony, pomidory itp.

czynniki centralne.
Gminy miejskie nie są w stanie 

ze swych szczupłych dochodów wy 
dzielić na ten cel potrzebnych śród 
ków. Wielokrotne starania o kro 
dyty na odszczurzanie miast dotąd 
nie odniosły skutku. Wojewódzki

Zw. Samorząd stara się o pożycz­
kę z Fund. Pożyczek Zapom., kto 
rą zwróci następnie l — 
panstwovzych. Resztę kosztów po 
kryją użytkownicy.

Jednocześnie Nadzw. Komisariat 
zabiega o fundusze na organizację

Uniewinniony...
Aresztowany swego czasu, 

zarzutem kradzieży żarówek 
cownik techniczny Teatru Miej- ' 
skiego w Olsztynie, Bronisław Bie­
gło, zam. przy ul. Sarnowskiego, 
został przez Sąd Grodzki w Olszty­
nie oczyszczony z zarzutu i unie- ; 
winniony. (z) I

= akcji odśmieeania miast, która ml 
Skazany | si poprzedzić akcję cdszczurzania-

Przed Sądem Grodzkim w Olsztyl I
nie odbyła się rozprawa przeciwko 
Gerhardowi Grabowskiemu, zam. 
wieś Zybułtowo pow. Olsztyn, o- 
skarżonemu o kradzież narzędzi 
ślusarskich, należących do brygady 
traktorów w maj. Track, pow. ol­
sztyńskiego.

Sąd skazał Grabowskiego na ka­
rę grzywny w wysokości 5.000 zł 
z zamianą na 20 dni aresztu, (z)

pod 
pra- I

z kredytów

Duży wybór

Czy jesteś członkiem 
Jut członkiem RTPD?

St. Abramski w gipsie I
Doskonały długodystansowiec 01» 

sztyński, Stanisław Abramski. uległ 
w miejscu pracy zwichnięciu nogi. 
Abramskim zaopiekował się 
Pimpicki, który ze względu na 
ważne obrażenie nogi zabroni! 
bramskiemu startować aż do 
przyszłego roku. Dopiero za 6 
zostanie zdjęty z nogi gips.

Olsztyn traci więc silny punkt W 
lutowych mistrzostwach Polski w 
hali

dr. 
po-
A» 

lata 
tyg-

POLECA
PO CENACH HURTOWYCH

KALENDARZE
TERMINOWE BIUROWE

m KIESZONKOWE

SEGREGATORY

ODBIORCO ENERGII ELEKTRYCZNEJ
Pamiętaj o oszczędzaniu prądu, abyś mógł korzystać

wówczas gdy go najbardziej potrzebujesz

W tym celu nie używaj grzejników, piecyków, czy 
piekarników w czasie od zmierzchu do godz. 20.

2114

DYREKCJA ZJEDNOCZENIA ENERGETYCZNEGO
OKRĘGU MAZURSKIEGO

LAS spółdzielnia eksploatacji
» W UŻYTKÓW LEŚNYCH

z cdpow. udziaJami W WARSZAWIE
O k f ę g Mazurski w Olsztynie, ul. Partyzantów 2 

poleca w okresie przedświątecznym
CHOINKI <ena za 1 «»• iso «i

. dla czŁ Zw. Zaw. 120 zł
Punkty sprzedaży: ul. Partyzantów 2e ul. Fabryczna 2r i 

Targowisko Miejskie (przy ul. Kopernika). 2ito
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WYTWÓRNIA 
I SPRZEDAŻ CZAPEK

„POLCZAP“
A. MICHALSKI

Olsztyn, AL Stalina 24. I p.
2112

praktycznych i mlłyct 
prezentów gwiazdkowych

POLECA

„BROKAT" 
BŁAWAT, KONFEKCJA 
GALANTERIA

W. PIENIĘŻNA 8 S-ka
OLSZTYN, 1 MAJA 6.

ei

Sklep Okr. Oddziału Mlecz. -Jajcz.
„SPOŁEM“

W OLSZTYNIE, UL. PIENIĘŻNEGO 18
POLECA: SERY PEŁNOTŁUS1E

JAJA Z CHŁODNI
MIÓD
MASŁO
MLEKO PASTERYZOWANE
I ŚMIETANĘ

2113

Powszechny Dom Towarowy
Olsztyn, Staromiejska 8

Najtańsze iródło

H

Najliczniejszy wybór

WSTĄP A PRZEKONASZ SIĘ
■ ŚWIĄTECZNA ZNIŻKA CEN

Warmińska Księgarnia Diecezjalna
OLSZTYN, ŚW. BARBARY 1

POLECA: KSIĄŻKI RELIGIJNE. POWIEŚCI, KSIĄŻKI DLA 

DZIECI I MŁODZIEŻY, DEWOCJONALIA
2121

KUPIĘ szafę ubraniową 3-drmio- DELEGATURA PEŁNOMOCNIKA 
wą w dobrym stanie od mającego do Składowania Zbóż, Olsztyn, Pie-

OJerty Pod niężnego 13, przyjmie 4»ch pracow® 
d° Redakcji „Życia Olsstyń nlków księgowych ryczałtowych od 

megsr, _ ÄX2S jwswmł . f!01-l

CO KUPIĆ DTIECIOM 
jua podarek 

GWIZDKOWI?

Ładną obrazkową książką I
Mamy na składzie kilka tysięcy 

najpiękniejszych niedro** 
gich książek także dla 
dorastającej młodzieży i 
dla dorosłych.

Proszą przeglądnąć nasz ksią* 
gozbiór bez obowiązku 
kupna.

2122

DOM KONFEKCJI 
„KOMISPOL“ 
OLSZTYN, 1 MAJA 23

Telefon 21-56
FUTRA 
TEKSTYLIA 
UBRANIA 
SUKNIE 
BIELIZNA

KAPELUSZE
RĘKAWICZKI
POŃCZOCHY 
OBUWIE 
KAPCE 

211«

„OZDOBA“
Przybory wojskowe, kolejowe, 
harcerskie, leśnicze I ł. p. oraz 

czapki
Olsztyn, uS. Grunwaldzka 43 

j -1 7

Uwaga rzemieślnicy
Izba Rzemieślnicza w Olsztynie- 

podaje do wiadomości rzemieślni« 
ków, że zasadniczo termin rejesträ* 
cji upłynął w dniu 20«go bm., jeti* 
nakże rzemieślnicy, którzy w dniUĄ 
20*go bm. dokonali wpłat w Urzęa 
dzie Skarbowym mogą jeszcze ao* 
kor.ać obowiązku zawiadomienia.

W tym celu Okręgowe Biuro Re* 
jestracji w Olsztynie, przy ul. Mas 
zurskiej nr 1, oraz Referaty Ree« 
stracyjne przy Cechach Powiato® 
wych będą przyjmować

1. w dniu 21 bm- w 
10 — 15.

2. w dniu 22 bm. w
8-11,

zgłoszema: 
godzinach

godzinach
Z 09050

Książnicą Mazurska
a

O LSZTYN,
UL. JERZEGO LANCA 2

Telef. 21-53


